
Wizyta przedstawicieli włókniarzy
u I sekretarza KC PZPR E. Gierka

WARSZAWA (PAP). —
W przededniu dorocznego 
święta pracowników prze­
mysłu włókienniczego, o- 
dzieżowego i skórzanego — 
I sekretarz KC PZPR — 
Edward Gierek, w towa­
rzystwie członków Biura 
Politycznego KC PZPR: 
przewodniczącego CRZZ — 
Władysława Kruczka i se­
kretarza KC PZPR — Ja­
na Szydlaka oraz wicepre­
miera Eugeniusza Szyra 
spotkał się wczoraj z kil­
kunastoosobową grupą re­
prezentantów blisko 600- 
- tysięcznej rzeszy pracow­
ników przemysłu lekkiego. 
W tej reprezentacji obej­
mującej różne zawody i 
różne ośrodki przemysłowe 
zdecydowaną większość — 
co jest charakterystyczne 
dla tego przemysłu — sta­
nowiły kobiety.

Spotkanie odbyło się w 
gmachu KC PZPR. Trwało 
ono blisko 2 godziny. Ed­

ward Gierek złożył na rę­
ce obecnych serdeczne ży­
czenia załogom wszystkich 
przedsiębiorstw przemysłu 
włóki enn iczego, d zi e wi ar- 
skiego. odzieżowego, skó­
rzanego w związku ze zbli 
żającym się ich dorocznym 
świętem, a także podzięko­
wał za tegoroczne wyniki 
produkcyjne. Podkreślił on 
przy tym ogromne, społe­
czne znaczenie zdyscypli­
nowanej i wydajnej pracy 
przemysłu lekkiego, bezpo-

;acego na za-średnio prąci 
opatrzenie rynku.

W toku spotkania aktualne 
problemy produkcyjne, ekono­
miczne i techniczne przemysłu 
lekkiego, a także sprawy do­
tyczące warunków pracy i 
kwestie socjalno - bytowe o- 
inówit minister te co resortu 
— Tadeusz Kunicki. Mówiła 
też na ten temat przewodni­
cząca Zarządu Głównego Zw. 
Za w. Włókniarzy — Barbarą 
Natorska, która szczególnie 
akcentowała konieczność zwra 
cania większej uwagi na 
kształtowanie się właściwych

stosunków międzyludzkich w 
zakładach pracy, na właściwą 
pracę organizacji politycznych, 
związkowych i społecznych. 
Następnie zabierali głos: prząd 
ka ZPB im. i Maja w Łodzi, 
posłanka na Sejm — Stani­
sława Swiderska, przewodni­
czący rady zakładowej w 
ZPW „Polska Wełna” (Zielona 
Góra) — Dominika Chudzeńska, 
przewodniczący rady zakłado­
wej w ZPŁ im. Rewolucji z 
1305 r. (Żyrardów) — Artur 
Jelinek, garbarz w Południo­
wych Zakładach Przemyślu 
Skórzanego „Chełmek” w 
Żywcu — Szczepan Piątek, 
tkaczka z ZPW w Bielsku-Bia­
łej — Helena Laszczak i 
prządka z największych zakła­
dów przemysłu włókienniczego 
ZPB im. Obrońców Pokoju 
(Łódź) — sekretarz POP w 
tych zakładach — Aurelia Że­
lazna.

W spotkaniu uczestniczył 
również kierownik Wy­
działu Przemysłu i Trans­
portu KC PZPR — Stani­
sław Kowalczyk.
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Spotkania konsultacyjne z delegatami
powiatów: tczewskiego, gdańskiego 
starogardzkiego i kościerskiego
K ilkudzi es i ęc iu d el ega - 

tów reprezentujących or­
ganizacje partyjne w po­
wiatach : tczewskim, sta­
rogardzkim, gdańskim i ko 
Ścierskim zgromadziło się 
wczoraj w Komitecie Po-

konferencja PZPR
zakończyła obrady

SZCZECIN (PAP). Wczo- 
. raj zakończyła dwudniowe 
obrady XIII Wojewódzka 
Konferencja Sprawozdaw­
czo - Wyborcza PZPR 
w Szczecinie. Uczestni­
czyli w niej: członek
Biura Politycznego KC 
PZPR, prezes Rady Mi­
nistrów — Piotr Jarosze­
wicz, z-ca członka Biura 
Politycznego KC PZPR, 
minister obrony narodo­
wej, gen. broni — Woj­
ciech Jaruzelski, z-ca człon 
ka KC PZPR, wiceprezes 
Rady Ministrów — Fran­
ciszek Kaim, kierownik 
Biura Spraw Kadrowych 
KC PZPR — Teodor Pałi- 
mąka.

W toku obad głos za­
brał Piotr Jaroszewicz.

Konferencja uchwaliła

Narada kierownictw
ruchu kobiecego krajów
socjalistycznych

’ WARSZAWA (PAP). — !w Warszawie rozpoczęło 
się wczoraj spotkanie kie­
rownictw ruchu kobiece­
go krajów socjalistycznych. 
,W trzydniowych obradach 
uczestniczą delegacje ko­
biet Bułgarii, CSRS, DRW, 
KRL-D, Kuby, Mongolii, 
NRD, Rumunii, Węgier, 
ZSRR i Polski. Polski ruch 
kobiecy reprezentują:człon 
kinie Krajowej Rady Ko­
biet Polskich z jej prze­
wodniczącą Marią Milcza­
rek. Kobiety radzieckie re­
prezentuje Walentyna Ni- 
kołajewa-Tierleszkowa — 
przewodnicząca komitetu 
kobiet radzieckich.

Przedmiotem obrad są 
m. in. problemy działalno­
ści zawodowej i społecznej 
kobiet oraz wspólne akcje 
solidarności z kobietami 
Wietnamu oraz krajów Af­
ryki i Azji.

POGODA
Na dziś przewidywane jest 

dla wybrzeża wschodniego 
lekkie ocieplenie. Zachmurze­
nie przeważnie umiarkowane, 
temperatura od 0 stopni wcze­
snym ranem do plus 15 w 
ciągu dnia. Wiatry słabe, pld.- 
-zachodnie.

program działania woje­
wódzkiej organizacji par­
tyjnej na najbliższy okres 
i wybrała nowe władze 
partyjne. I sekretarzem 
KW PZPR został ponownie 
Eugeniusz Ołubek.

W uchwalonym przez 
konferencje programie dzia 
łania podkreśla się, że w 
najbliższym okresie wszy­
stkie instancje i organiza­
cje partyjne powinny kon­
centrować główny wysiłek 
na realizacji uchwał VIII 
Plenum KC PZPR. W dzie 
dżinie gospodarczej pro­
gram postuluje dalszy, 
szybki rozwój rybołówst­
wa, floty i portu, a także 
przemysłu okrętowego. W 
dziedzinie poprawy wa­
runków bytowych ludnoś­
ci zadaniem najważniej­
szym uznano rozwój bu­
downictwa mieszkaniowe­
go. W skład nowo wybra­
nego KW weszło wielu ro­
botników reprezentujących 
kluczowi .zakłady przemy­
słowe ziemi szczecińskiej, 
którzy stanowią ck. 50 
proc. jego składu.

Na zdjęciu: podczas spotkania. Od prawej — Urszula 
Mikucka z Torunia, Dominika Chudzeńska z Zielonej 
Góry, Edward Gierek, Barbara Natórska — przew. Żarz. 
Gl. Zw. Zaw. Prac. Przemysłu Włókienniczego i Skórza­
nego oraz minister Przemysłu Lekkiego — Tadeusz Ku­
nicki. CAF-Rosiak-telefoto

Premier P. Jaroszewicz 
w Stoczni im. A. Warskiego
SZCZECIN (PAP). Czło­

nek Biura Politycznego KC 
PZPR, prezes Rady Mini­
strów — Piotr Jaroszewicz 
odwiedził wczoraj Stocznię 
Szczecińską im. A. War-

Delegacja Izby Ludowej NRD 
bawiła wczoraj w Krakowie

KRAKÓW (PAP). Wczo­
raj w trzecim dniu poby­
tu w Polsce — delegacja 
Izby Ludowej NRD przy­
była do Krakowa. W pod­
róży do Krakowa parla­
mentarzystom NRD towa­
rzyszy wicemarszałek Sej­
mu — Halina Skibniew- 
ska.

W godzinach przedpołud 
niowych delegacja zwie­
dziła największy polski 
kombinat metalurgiczny — 
Hutę im. Lenina oraz dziel 
nicę mieszkaniową Nowa 
Huta.

Następnie delegacja Izby 
Ludowej NRD zwiedziła 
Wawel i najstarszy budy­
nek Uniwersytetu Jagielloń 
skiego — Collegium Maius.

W godzinach popołudnio­
wych parlamentarzyści NRD 
spotkali się z grupą krakow­
skich posłów oraz działaczy 
FJN. Przewodniczący Prezy­

dium WEN, przewodniczący 
Wit FJN pos. Józef Nagórzań- 
ski zapoznał gości z proble­
mami gospodarczymi i społe­
cznymi ziemi krakowskiej. O- 
mawiano sprawy związane 2 
praktyczną działalnością posel­
ską w terenie i spotkaniami 
z wyborcami, wymieniając do­
świadczenia w tej dziedzinie.

Wieczorem, w sali za­
bytkowego „Wierzynka" za 
stępca przewodniczącego 
Prezydium Rady Narodo­
wej m. Krakowa — Ed­
ward Góra podejmował o- 
biadem Geralda Goettinga 
i członków delegacji.

Dziś delegacja Izby Lu­
dowej NRD zwiedzi tere­
ny b. hitlerowskiego obo­
zu koncentracyjnego w 
Oświęcimiu-Brzezince.

Z Cejlonu

Wezwanie ekstremistów 
do przerwania szalonej

kompanii zniszczenia
DELHI (PAP). — Komunikat 

rządu cejlońskiego ogłoszony 
po 10 dniach walk między si­
łami bezpieczeństwa 1 ekstre­
mistami informuje, że tym o- 
statnim zaczyna brakować a- 
municji 1 żywności. Stawiają 
oni jeszcze opór w Regalia, 
100 km na północ od Kolombo 
oraz w Maho, 60 km dalej na 
północ. W Maho miała znajdo 
wać się główna kwatera sił 
antyrządowych. W dotychcza­
sowych walkach zginęło prife- 
f&2 30® buatowajkówj

Przywódcy trzech partii 
wchodzących w skład cejloń­
skiego rządu koalicyjnego we­
zwali ekstremistów, aby po­
niechali „szalonej kampanii 
zniszczenia”. W trakcie napa­
dów i walk uszkodzili oni 
obiekty gospodarcze i mienie 
publiczne wartości wielu mi­
lionów rupii.

Wszystkie wielkie organiza­
cje związkowe Cejlonu wezwą 
ly swych członków i ludność 
do organizowania się przeciw­
ko terrorystom.

Wniosek o Votum 
nieufności dla 
rządu francuskiego
PARYŻ (PAP). Socjalistycz­

na grupa we francuskim zgro­
madzeniu narodowym złożyła 
we środę wniosek o wotum 
nieufności dla rządu, w związ­
ku z niemożnością powstrzy­
mania przez władze stałej pod­
wyżki cen. Wniosek, podpisa­
ny przez 52 deputowanych, jest 
pierwszym tego rodzaju wy­
padkiem od chwili objęcia w 
1969 roku przez G. Pompidou 
stanowiska prezydenta Francji.

Chwilowo nie wiadomo, kie­
dy odbędzie się debata nad 
tym wnioskiem. Komentato­
rzy parlamentarni przypusz­
czają jednakże, że nastąpi to 
po przemówieniu premiera J. 
Chaban-Delmasa, zapowiedzia­
nym na 20 kwietnia.

skiego, serdecznie witany 
przez jej załogę.

Premier, któremu towa­
rzyszyli: z-ca członka Biu­
ra Politycznego KC PZPR, 
minister obrony narodo­
wej — gen. broni Woj­
ciech Jaruzelski, wicepre­
mier Franciszek Kaim i 1 
sekretarz KW PZPR w 
Szczecinie — Eugeniusz 
Ołubek, zwiedził niektóre 
wydziały tego największe­
go zakładu przemysłowego 
Szczecina. Oprowadzany 
przez naczelnego dyrektora 
stoczni, Tadeusza Cenkie- 
ra i I sekretarz KZ PZPR 
Mieczysława Dopierałę w 
krótkich bezpośrednich roz­
mowach z robotnikami in­
teresował się szczególnie 
warunkami pracy stocznio­
wców. Następnie P. Jaro­
szewicz wraz z towarzy­
szącymi mu osobami spot­
kał się z aktywem kierow­
niczym zakładu. W czasie 
spotkania ustosunkował się 
do niektórych problemów 
poruszonych w rozmowach 
z robotnikami. Zastanawia 
jąc się m. in. nad rozwią­
zaniem trudnej wśród sto­
czniowców kwestii miesz­
kaniowej zaproponował u- 
tworzenie specjalnych bry­
gad budowlanych złożo­
nych ze stoczniowców, któ­
rzy pomogliby przy wy­
kańczaniu budowanych dla 
nich domów. Premier po­
parł także postulat stocz­
niowców dotyczący budo­
wy zakładu rehabilitacyj­
nego dla pracowników sto­
czni.

--- •---

Konferencja państw 
Coramonwealthu

LONDYN (PAP). Premier 
brytyjski Edward Heath do­
konał wczoraj w Londynie 
otwarcia konferencji pięciu 
państw należących do brytyj 
skiej Wspólnoty narodów, któ­
ra służyć ma powołaniu do ży 
cia wspólnych sil zbrojnych 
„Azji południowo-wschodniej” 
z dowództwem naczelnym w 
Singapurze.

W dwudniowych obradach 
którym przewodniczy brytyj­
ski minister obrony lord Car­
rington, biorą udział szefowie 
rządów Malajzji — Tun Ra- 
zak, Nowej Zelandii — Keith 
Holyoake oraz ministrowie o- 
brony Australii, John Gorton 
i Singapuru, Goh Keng Swee.

wiat owym Partii w Tcze­
wie, by uczestniczyć w 
spotkaniu konsultacyjnym, 
poprzedzającym XII Wo­
jewódzką Konferencję 
Sprawozdawczo - Wybor­
czą PZPR. Spotkali sie tam 
z nimi członkowie Egze­
kutywy KW PZPR: sekre­
tarz KW T. Fiszbach i 
przewodniczący WKKP J. 
Felowski.

Podczas spotkania I se-

rych rozwiązywanie uzależ 
nione jest często od pomo­

cy z zewnątrz. Należą do 
nich m. in. kłopoty z wy­
konawstwem inwestycji w 
tczewskim „Połmo”, czy 
też — niedoinwestowanie 
sieci PKP.

Poruszano też niektóre 
problemy związane z roz­
wojem rolnictwa, zwłasz­
cza w powiatach: gdań­
skim i kościerskim. Zwra-

kretarz KP PZPR w Tcz.e- 'cano np. uwagę na koniecz-
wie Cz. Lewandowski za­
poznał przybyłych ze sta­
nem przygotowań do kon­
ferencji i z proponowa­
nym, poszerzonym składem 
wojewódzkich władz par­
tyjnych. Przedstawił też 
główne problemy gospo­
darki powiatu tczewskiego 
zwłaszcza — rozwoju prze­
mysłu. Następnie informa­
cje o zagadnieniach par­
tyjno - gospodarczych swo 
ich rejonów złożyli: I se- * 
kretarz KP PZPR w Sta- » 
rogardzie H. Masłowski, I [ 
sekretarz KP PZPR w 
Pruszczu Gdańskim K. Mi- 
gaziński i I sekretarz KP 
PZPR w Kościerzynie J. 
Szweda.

W dyskusji znalazły od­
bicie najistotniejsze spra­
wy nurtujące organizacje 
partyjne i społeczeństwo 
tych powiatów. Delegaci z 
zadowoleniem przyjęli in­
formację o przewidywanym 
zwiększeniu udziału w 

1 składzie Komitetu Woje­
wódzkiego robotników, chło 
pów, kobiet i młodzieży. 
Zwracali m. in. uwagę na 
potrzebę w przyszłości ści­
słych kontaktów tych przed 
stawicieli z własnymi za­
łogami i środowiskami oraz 
— stałego informowania 
władz o tym, co najbar­
dziej nurtuje ludzi pracy. 
Przedstawiono meldunki o 
realizacji zadań produkcyj­
nych i prac mających na 
celu poprawę warunków so 
cjalno - bvtowych. Wska­
zywano na trudności, któ-

nosc sprawniejszego zagos­
podarowywania gruntów 
PFZ, rozwoju mechanizacji 
prac hodowlanych, uspraw 
nienia usług dla wsi, zme­
chanizowania robót przy 
odbiorze płodów rolnych, 
zwiększenia dostaw węgla. 
Mówiono ponadto o zagad­
nieniach pracy kobiet oraz 
właściwego wychowywania 
młodego pokolenia.

T. Ch.

20 bm. VII plenarne 
posiedzenie NK ZSL

WARSZAWA (PAP). — 
20 bm. odbędzie się w War 
szawie VII plenarne posie­
dzenie Naczelnego Komite­
tu Zjednoczonego Stronni­
ctwa Ludowego.

Przedmiotem obrad będą 
węzłowe problemy rozwo­
ju rolnictwa i postępu so­
cjalnego wsi w latach 1971 
— 1975. ---- ©---- -

Maszyny 
włókiennicze 
z Polski do ZSRR
MOSKWA (PAP). Wczo­

raj podpisany został w 
moskiewskiej delegaturze 
.,Varimex-u” kontrakt na 
dostawę w roku 1972 par­
tii maszyn włókienniczych 
do ZSRR wartości 17,5 mld 
zł dew. Maszyny te produ­
kowane są przez Bielską 
Fabrykę Maszyn Włókien­
niczych „Befama”.

PARYŻ (PAP). Wczoraj w 
gmachu konferencji międzyna­
rodowych w Paryżu rozpoczę­
ło się 109 posiedzenie plenar­
ne czterostronnej konferencji 
w sprawie Wietnamu. Po raz 
pierwszy od lutego na posie­
dzenie plenarne konferencji 
przybył przewodniczący dele­
gacji DRW Xuan rAiuy.

Dziś kolejne obrady
ambasadorów wielkiej czwórki

BERLIN (PAP). — Dziś 
odbędzie się kolejne 18 
spotkanie ambasadorów 
czterech wielkich mocarstw 
w ramach rokowań doty­
czących uregulowania pro­
blemu Berlina Zachodnie­
go.

Ambasadorzy wielkiej 
czwórki spotkają się, jak 
zwykle, w gmachu byłej 
sojuszniczej rady kontroli 
w Berlinie Zachodnim. 
Spotkaniu przewodniczyć 
będzie ambasador Francji 
w NRF Jean Sauvagnar- 
gues. Oprócz niego, w roz­
mowach uczestniczą amba­
sadorzy w Bonn, Wielkiej 
Brytanii, Roger .Tackling 
i USA,. Kenneth Rush oraz 
ambasador radziecki w 
NRD, Piotr A. Abrasimow. 

* * *

nalegał, aby mocarstwa za­
chodnie nie zgodziły się na 
„zbyt daleko idące ustępstwa” 
w rokowaniach czteromocar- 
stwowych w sprawie Berlina 
Zachodniego. Domagał się na­
tomiast ustępstw od Związku 
Radzieckiego.

Barzel stwierdził, że opozy­
cja proponowała rządowi 
wspólne poczynania w związ­
ku z rokowaniami w sprawie 
Berlina Zachodniego. Dzisiaj 
nie może już być mowy o 
wspólnych poczynaniach mię­
dzy rządem federalnym a opo 
zycją — powiedział Barzel.

WASZYNGTON (PAP). — W 
przemówieniu wygłoszonym w 
Waszyngtonie na posiedzeniu 
„Council on Foreign Rela­
tions” przewodniczący frakcji 
CDU/CSU w Bundestagu Rai- UStaszOWCÓW 
ner Barzel ponownie ostro 
skrytykował politykę wschod­
nią rządu federalnego. Barzel 
utrzymywał przy tym, że ta 
polityka zmienia równowagę 
sil na świecie i w Europie.

Przywódca opozycji w par­
lamencie zachodnioniemieckim

Zgon ambasadora 
Vladimira Rolovica

SZTOKHOLM (PAP). — 
We środę zmarł nie odzy­
skawszy przytomności am­
basador jugosłowiański w 
Szwecji Vladimir Rolovic, 
który w ub. tygodniu padł 
ofiarą zamachu terrorysty­
cznego dokonanego przez

Z Pakistanu Wschodniego

Delhi informuje o artyleryjskiej 
kanonadzie i zniszczeniu mostów

DELHI (PAP). Rozgłośnia 
pakistańska w Karaczi stwier­
dziła wczoraj, że na coraz 
większym obszarze Wschodnie 
go Pakistanu panuje porządek 
i spokój. Informowała ona, że 
gniazda oporu zostały rozbite 
i że cały ten rejon kontrolo­
wany jest obecnie przez żoł­
nierzy z Zachodniego Paki­
stanu.

W Delhi poinformowano — 
powołując się na doniesienia 
z granicy ze Wschodnim Paki­
stanem — że wczoraj słychać 
było od strony wschodnioplT 
kistańskiego miasta Argatala 
(15 km od granicy) głuchy jęk 
kanonady artyleryjskiej. W 
Delhi podano również, że 
dwa mosty kolejowe oraz jeden 
most drogowy między miasta­
mi Czittagogng i Komilla zo­
stały zniszczone przez zweien 
ników szejka Mujubura Rah- 
mana. Doniesienia agencyjne 
mówią o intensywnych nalo­
tach, dokonywanych przez sa­
moloty pakistańskie na stano­
wiska awamistów.

We środę żołnierze Pakistan 
scy zaczęli atakować mia°tr 
Radższahi. Miasto to na­
dal znajduje się w rę­
kach bojowników Ligi Awami.

Agencje zachodnie donoszą 
że do wybrzeży Pakistanu 
Wschodniego zbliżała się nowe 
statki wiozące ładunki wojskc 
we z Zachodniego Pakistanu. 

* * *
DELHI (PAP). Według do­

niesień indyjskiej agencji PTI. 
wczoraj miało się odbyć za­

przysiężenie 6-osobowego tym­
czasowego rządu Bangla Desz 
utworzonego przez wschodnio- 
pakistańską Ligę Awami.

Otwarcie konsulatów: 
ZSRR w Hamburgu 
NRF w Leningradzie

MOSKWA (PAP). — W 
stolicy ZSRR został pod­
pisany wczoraj protokół o 
rokowaniach dotyczących 
problemów związanych z 
otwarciem konsulatu gene­
ralnego ZSRR w Hambur­
gu i konsulatu generalnego 
NRF w Leningradzie. Pro­
tokół podpisali kierownik 
departamentu MSZ ZSRR 
Walentin Falin i ambasa­
dor NRF w Moskwie Hel­
mut Allardt.

Ze świata
WASZYNGTON (PAP). — W 

najbliższych dniach grupa ra­
dzieckich ekspertów atomo­
wych rozpocznie dwutygodnio­
wą wizytę w Stanach Zjedno­
czonych. Zwiedzą oni szereg 
amerykańskich ośrodków i in­
stytutów nuklearnych.

* * *
GENEWA (PAP). Oficjalny 

komunikat ogłoszony w Bernie 
zapowiada wizytę szwajcarskie 
go ministra spraw zagranicz­
nych Pierre Grabera w Fin­
landii, którą złożyć ma w 
przyszłym miesiącu na zapro­
szenie fińskiego ministra 
spraw zagranicznych Vaina 
Leskinena.

* * *
BERLIN (PAP). Do Berlina

przybył skrzypek radziecki 
Dawid Ojstrach. Da on goś­
cinne koncerty w stolicy NRD 
oraz w Lipsku i Dreźnie.

* * •
BONN (PAP). W miejsco­

wości Ingolstadt (NRF) otwar­
ta została druga, obok czyn­
nej już we Frankfurcie nad 
Menem, wielka wystawa pla­
katu polskiego, której orga­
nizatorem jest. ze strony pol­
skiej RSW „Prasa”.

Po 22 latach przerwy

Łączność 
telefoniczna 

■ Londyn - Szanghaj
LONDYN (PAP). Wczo­

raj po 22 latach przywró­
cono bezpośrednią łączność 
telefoniczną między W. 
Brytanią i Chińską Repu­
bliką Ludową. Pierwszą 
rozmowę przeprowadzono 
na linii Londyn—Szanghaj,



DZIENNIK BAETYCKt 80 (8319) 16 Kwietnia l'97f ft

We Frankfurcie nad 
Menem toczy się obec­
nie proces 64-letniego 
Horsta Schumanna — 
zbrodniarza hitlerow­
skiego — oskarżonego o 
skazywanie na śmierć 
w komorze gazowej lu­
dzi chorych psychicz­
nie.

Na zdjęciu: H. Schu­
mann (z prawej) pod­
czas rozprawy.

CAF-AP-telefoto

Brzozów i Stary Sącz

Mistrzowie gospodarności
WARSZAWA (PAP). — 

Zakończony został trzeci z 
kolei konkurs o tytuł „Mi­
strza gospodarności”. Kon­
kursy te stały się trwałym 
elementem w życiu małych 
miast i miasteczek. Zwią­
zane z nimi poczyna­
nia i inicjatywy terenowe

LONDYN (PAP). W połud­
niowej części Iranu, w rejo­
nie portu Bender Abbas do­
szło do trzęsienia ziemi, któ­
rego siłę ocenia się na 6,5 
stopnia. Zniszczonych zostało 
ponad 100 domów, są również 
ofiary w ludziach.

WKgBffBfTBaffiai

STATKI
portach

GDAŃSK
„Ojców”, „Słupsk”, „Gło­

gów”, „Olsztyn”, „Olkusz”, 
„Kujawy”, „Wróżka”, „Orne­
ta”, „Leavant II”, „Krasnal”, 
„Sandomierz”, „Ina”, „Orla” 
— pol., „Avizz Bhatti”, „Bas­
seta” — pakist., „Katwjk”, 
„Pulpca” — holend., „Maria 
C.”, „Inge S”, „Eggebeck” — 
NRF,. „Helia Ruse” — duń.

Po węgiel: „Wołgobałt-121”
!“* radź., „Hawbion” — norw.

Uj GDYNIA
„Paderewski”, „Henryk Jen- 

dza”, „Ludwik Solski”, „Be­
niowski”, „Zakopane”, „Emi­
lia Plater”’ „Phenian”, „Hel”, 
„Bolesław Krzywousty”, „Swi 
noujście”, „Paweł Szwydkoj”, 
„Duszniki-Zdrój”, „Romer”, 
„Merkury”, „K. I. Gałczyń­
ski”, „Monte Cassino” — poi., 
„Evangelos M.” — grec.,
„Osśam” -Łi.",rcypr;,'' ";;stäIo”, 
„Galya Komleya” — radź,* 
„Emilia Roseló” — filip., 
„Magnolia” duń.

Po węgiel: „,Baltijskij-37”,
„Baltijskij-15” — radź., „Ro­
se” — NRF, „Kopalnia Kleo­
fas”, „Bielsko”, „Kolejarz” — 
pol., „Malmvik”, „Pargas- 
port” — fiń.

M. L.

BJSEa&SHHESSSS

Ze Stoczni im. Komuny Paryskiej

# „Havbjörn“ wyrusza w rejs
• Jaro“~przed próbami w morzu

W porcie gdańskim trwa 
załadunek węgla na stat­
ku bandery norweskiej 
„Havbjörn”. Masowiec ten 
zbudowany został w Sto­
czni im. Komuny Parys­
kiej, jako pierwsza jedno­
stka z serii zamówionej 
przez armatorów norwes­
kich. W tych dniach za­
kończono jego kosmetykę, 
poddając dodatkowemu, za 
bezpieczającemu malowa­
niu podwodną część kadr 
luba; operację tę wyko­
nano w Gdańskiej Stoczni 
Remontowej.

„Havbjörn” mający 26

tys. DWT, po zabraniu wę­
gla z Gdańska, udaje się 
w dziewiczy rejs do An­
glii.

Druga jednostka z tej 
serii — m/s „Baro” — 
przechodzi obecnie etap 
wyposażenia. Statek przy­
gotowywany jest przez sto 
czniowców gdyńskich do 
wyjścia w próby morskie 
w połowie maja br. Z po­
czątkiem czerwca br. „Ba­
ro” ma wejść do eksplo­
atacji. (sta)

przyniosły już niemało 
konkretnych rezultatów spo 
łeczno - gospodarczych. 
Przyczyniają się też one do 
aktywizacji mieszkańców 
małych miast, czego wyra­
zem jest m. in. ich zaangażo 
wanie w czynach społecz­
nych na rzecz swego mia­
sta.

Sąd konkursowy, któremu 
przewodniczył sekretarz 
OK FJN — Witold Jaro­
siński, ogłosił wyniki kon­
kursu za rok 1970: tytuł 
„Mistrza gospodarności” w 
grupie miast do 5 tys. 
mieszkańców (połączony z 
nagrodą w wysokości 4 
min zł) zdobył Brzozów w 
woj. rzeszowskim. W tej 
samej grupie tytuły „wi­
cemistrzów gospodarności”

USA niszczą zasoby 
broni biologicznej
GENEWA (PAP). Rzecznik 

delegacji USA na genewską 
konferencję komitetu rozbro­
jeniowego oświadczył w Ge­
newie, iż Stany Zjednoczone 
zniszczą w ciągu 12 miesięcy 
całe zasoby broni biologicznej 
USA. Przystąpiono już do lik­
widacji biologicznych środków 
bojowych w arsenale pine 
Bluff (stan Arkansas).

Jak wiadomo, Związek Ra­
dziecki przedstawił niedawno 
w komitecie rozbrojeniowym 
projekt konwencji w sprawie 
zakazu rozwoju produkcji i 
magazynowania broni biologi­
cznej.

8-my statek
ze zbożem ZSRR
SZCZECIN (PAP). — W 

porcie szczecińskim rozła­
dowuje pszenicę radziecki 
statek m/s „Wasia Alek- 
siejew”. Jest to już ósma 
z kolei jednostka, która 
zawinęła do tego portu z 
radziecką pszenicą. W su­
mie w porcie szczecińskim 
przeładowano już w tym 
roku ponad 38 tys. ton ra­
dzieckiego zboża dostar­
czonego statkami.

32 polskie kutry rybackie 
zakupiła firma z wysp Bahama

Firma Seacrust Ltd., za­
rejestrowana na wyspach 
Bahama, zakupiła od „Ćen- 
tromoru” 32 kutry typu 
KS-17, używane dotychczas 
przez rybaków zrzeszonych 
w Krajowym Związku Spół 
dzielni Rybackich. Kutry 
te będą dostarczane na­
bywcy sukcesywnie przez 
okres 6 miesięcy, przy czym 
pierwsza partia — 8 jedno­
stek zostanie wysłana w 
najbliższym czasie na po­
kładach statków. Technicz­

nym przygotowaniem za­
ładunku zajmie się Agen­
cja Morska w Gdyni.

Kutry sprzedane zostały we­
dług klauzuli „takie jakie są”, 
a ich adaptacją do połowu kre 
wetek (bo taką mają spełniać 
folę) zajmie się już nowy arr 
niator. Jak sję dowiadujemy, 
armator ten "fna zamiar eks­
ploatować kutry na szelfie 
kontynentalnym u północnych 
wybrzeży Brazylii w koopera­
cji z Brazylijską Kompanią 
Rybacką, mającą siedzibę w 
porcie Belem.

M. L.

przyznano Łęcznej (woj. 
lubelskie) i Siewierzowi 
(woj. katowickie).

„Mistrzem gospodarnoś­
ci” w grupie miast od 5 
do 10 tys. mieszkańców 
został Stary Sącz w woj. 
krakowskim (nagroda — 5 
min zł). Tytuły wicemi­
strzów zdobyły Leżajsk 
(woj. rzeszowskie) i Olec­
ko (woj. białostockie). Do­
dajmy, że rówież wicemi­
strzowie w obu grupach 
otrzymali nagrody pienięż­
ne.

Przed krajową 
konferencją ZMW
WARSZAWA (PAP). — 

W dniach 17—18 bm. obra­
dować będzie w Warsza­
wie V krajowa konferen­
cja studencka ZMW, na 
której reprezentanci ponad 
23-tysięcznej akademickiej 
organizacji młodzieży wiej 
skiej ocenią dotychczasowy 
dorobek studenckich i asy­
stenckich kół ZMW i okreś 
lą podstawowe zadania na 
najbliższe lata.

---- •-----

0 flocie pomocniczej 
dla polskiego 
rybołówstwa

Wczoraj rozpoczęło się dwu­
dniowe sympozjum naukowe, 
zorganizowane przez Zakład 
Ekonomiki Morskiej Instytu­
tu Rybackiego w Gdyni, na 
temat floty pomocniczej dla 
polskiego rybołówstwa. W 
pierwszym dniu wygłoszona 
pięć referatów m. in. pt. „Nie­
które przesłanki stosowania 
floty pomocniczej w polskim 
rybołówstwie” — dra Z. Polań­
skiego z MIR i „Polityka w 
zakresie floty pomocniczej na 
najbliższe łata” — dra M. Do­
magały z ZGR.

Celem sympozjum jest prze­
dyskutowanie w gronie spe­
cjalistów problemów związa­
nych z systemem obsługi pol­
skiego rybołówstwa przez flo­
tę pomocniczą i zaproponowa­
nie najkorzystniejszych (z 
punktu widzenia ekonomicz­
nego) rozwiązań. W sympo­
zjum uczestniczą pracownicy 
naukowi MIR, przedstawiciele 
Zjednoczenia Gospodarki Ryb­
nej, Ministerstwa Żeglugi, 
COKB, wyższych uczelni i 
przedsiębiorstw połowowych.

M. L.

■ SPORT ■ SPORT SPORT SPORT

Piłkarze Gdyni grają wRaciborzu
W lidze międzywojewódzkiej pojedynki
między zespołami naszego okręgu

Najbliższe dni stać będą 
na naszym terenie pod zna­
kiem kilku interesujących 
spotkań piłkarskich. Wpraw 
dzie Ii-ligowa drużyna 
MZKS Gdynia wyjeżdża do 
Raciborza, gdzie zmierzy 
się z tamtejszą Unią, ale 
w lidze międzywojewódz­
kiej będziemy mieli na 
Wybrzeżu trzy spotkania, 
wszystkie pomiędzy druży­
nami z naszego okręgu.

W sobotę na stadionie 
Lechii Flota spotka się 
(godz. 16) z elbląską Olim­
pią oraz tego samego dnia 
w Nowym Porcie MRKS 
Gdańsk gra (godz. 16.45) 
z gdyńskim Bałtykiem. W 
niedzielę natomiast Lechia 
gościć będzie na swoim

Przegrana
Manchesteru
w półfinale PZP

Zwycięzcy Górnika Zabrze w 
rozgrywkach o Puchar Zdobyw 
ców Pucharów piłkarze MAN­
CHESTER CITY przegrali pier­
wszy półfinałowy pojedynek a 
CHELSEA 0:1 (0:0). Gospoda­
rzem spotkania była drużyna 
Chelsea. Jedyną bramkę zdo­
był w 46 min. Smethurst.

W drugim półfinale PSV 
EINDHOVEN Haga zremisował 
z REALEM Madryt 0:0.

W półfinałowych spotkaniach 
klubowego Pucharu Europy 
CRVENA ZVEZDA wygrała z 
PANATHINAIKOS Ateny 4:1 
(2:0), a ATLETICO Madryt 
pokonał AJAX A Amsterdam 
1:0 (1:G) . ---- •-----

0 Puchar Polski 
w rugby

Niezbyt się wiedzie naszym 
zespołom w rozgrywkach Pu­
charu Polski w rugby. Po o- 
statnich niepowodzeniach w 
meczach wyjazdowych, znów 
zobaczymy rugbistów na na­
szym terenie. W niedzielę, 18 
bm. na boisku WSWF w Oli­
wie o godz. Itr drużyna gdań­
skiej SPÓJNI zmierzy się z 
warszawską SKRĄ. Choć prze­
ciwnik Spójni nie należy do 
latwyeh, liczymy na ambitną 
grę naszej drużyny i wierzy­
my, że stać ją na uzyskanie 
sukcesu. (st)

stadionie (godz. 11) drużyn^ 
Stoczniowca.

W lidze okręgowej oraz W 
lidze juniorów wszystkie spot­
kania odbędą się w niedzielę 
18 bm. W lidze okręgowej 
grają: Bałtyk II — Olimpia II 
(g. 10) Unia Tczew — Flota 
II (g. 16). Gedania — Ogniwo 
Sopot (g. 11). Lechia II — Wi­
sła Tczew (g. 16), MZKS Gdy­
nia II — Stoczniowiec II (g. 
16), Włókniarz Starogard — 
Gryf Wejherowo (g. 11).

A oto sootkania lisi junio­
rów: Cartusia — Włókniarz
Star. (g. 17). MKS Gdańsk — 
Lechia (g. 12.30). Stoczniowiec 
II — Olimpia (g. tl), Wisła 
Tczew — MZKS Gdynia (g. 
11), Bałtyk — Gedania (g. 12), 
Stoczniowiec I — Flota (g* 
13.30), MRKS Gdańsk — Po­
goń Lębork (c. 11). (st)

---- @-----
Nowe przepisy 
o olimpijskim 
amatorstwie

Po wieloletnich dyskusjach 
MKOl. zaproponował nową 
wersję przepisów' o amatorst­
wie. Można się spodziewać, że 
obecnie „karta olimpijska” bę­
dzie bardziej zgodna z duchem 
czasu.

Podczas konferencji praso­
wej przedstawicielka MKOl. — 
M. Berlioux oświadczyła:

„Sportowiec - amator będzie 
miał prawo do zwrotu ko­
sztów podróży, kosztów zakwa 
terowania. Będzie mógł otrzy­
mywać też tzw. „kieszonko­
we”. Międzynarodowy Komitet 
Olimpijski występuje jedynie 
przeciwko t*mu, aby sportow- 
cy-amatorzy traktowali start w 
zawmdach jako formę zarob­
kowania, by wręczano im war 
tościowe nagrody. Zawodnicy 
nie powinni też zezwalać na 
to, aby ich nazwiska wyko­
rzystywane były do celów 
reklamowych”.

W korespondencyjnym gło­
sowaniu, które przeprowadzo­
ne zostało w ostatnich tygod­
niach wśród 74 członków 
MKOl. wszyscy wypowiedzieli 
się za reformą przepisów.

Opinia sportowa już od 
dawna domagała się zmiany 
nieżyciowych przepisów o 
amatorstwie olimpijskim.

Można powołać się tu na 
twórcę nowoczesnego ruchu o- 
limpijskiego Pierre de Gou- 
bertina, którj' „absolutne a- 
matorstwo’8 nazwał głupotą*- 
Pisał on: „Interesuje mnie
duch olimpijskiego współza­
wodnictwa, a nie ośmieszona 
angielska koncepcja amatorst- 
wa, która pozwala zajmować 
się sportem tylko milione­
rom”.

NIERUCHOMOŚCI SAMOCHÓD „Żuk” sprze­
dam. Sopot, ul. Wester­
platte 15/2. G-293DZIAŁKĘ budowlaną, po­

wyżej 25 arów na trasie 
Orunia — Lipce — kupię. 
Oferty — Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod G-239.

„LAMBRETTĘ” 175 TV — 
sprzedam. Telefon 41-82-43.

„SYRENĘ 103” oraz silnik 
— sprzedam. Tel, 51-31-82.MOTORYZACYJNE

„SYRENĘ 104” inało uży­
waną — sprzedam. Tele­
fon 41-08-00. G-294

„SKODĘ” furgon — sprze­
dam. Cena 17 000 zł. Łeba, 
Zdobyczy Robotniczej 5.

MECHANIKA Pojazdowa
wykonuje nąprawy samo­
chodów oraz konserwację. 
Gdańsk-Przeróbka, Prze-
toczna 18. G-23329

SPRZEDAŻ

RATLERKI szczęnięta — 
sprzedam. Gdańsk, Refek- 
tarska 1/1 (boczna Stolar­
skiej). G-262

Dnia 10 kwietnia 1971 r. 1 
zmarł . długoletni i ak- i 
tywny działacz spół-1
dżiblni spożywców

SUKNIĘ ślubną, długą — 
sprzedam. Tel. 41-54-50 —• 
godz. 17—20. G-263

1 ©AU lVl ciłum^l TELEWIZOR „Fregata” — 
sprzedam. Tel. 41-31-60.Jut/Ulł Iildljllldl

Serdeczne wyrazy współ i

WÖZEK spacerowy, nowo­
czesny sprzedam. Wrzeszcz, 
ul. Traugutta 113/1. G-266

czucia żonie i rodzinie i 
Zmarłego składa ją:

rada i zarząd Oddzia- i 
łu „Społem” WSS w i 
Gdyni i

K-2461 1

'■»p. . .WĄ J- .
WÖZEK głęboki,- nowoczes 
ny, w bardzo dobrym sta­
nie sprzedam. Oliwa, Po­
morska 82 C, m. 13. G-271

DYWAN perski, stan do­
bry — pilnie sprzedam. Te 
lefon 22-09-31. S-11015

Dnia 13 kwietnia 1971 r. zmarła w wieku lat 75 
opatrzona św. Sakramentami ukochana matka, 
babcia

ś. t P.
HELENA KOLIŃSKA

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z kościoła 
Sw. Jakuba na cmentarz w Oliwie, dnia 18. IV 
br. o godz. 16.

O czym zawiadamia pogrążona w głębokim 
smutku-
G-735 RODZINA

W dniu 12 kwietnia 1971 r. zmarł nasz długoletni
i sumienny pracownik

LEON CZAJCZYNSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 kwietnia 

o godz. 13.30 na cmentarzu Witommskim.
1971 r.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 
czucia składają

współ-

rada spółdzielni, zarząd, rada zakładowa 
oraz pracownicy Spółdzielni Inwalidów
„Przodownik” w Sopocie. K-2456
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— To był konieczny zakup przed wyjazdem na urlop! Duży wybór 
radioodbiorników turystycznych, jakim dysponują specjalistyczne skle­
py ZURiT, zaspokoi wymagania każdego Klienta: „Kama”, „Kamila”, 
„Dominika”, „Izabella” — czekają na Ciebie! Pracownicy zakładów 
magą nabyć radioodbiorniki turystyczne w zakupie zbiorowym w swo­
im zakładzie pracy na bardzo dogodnych warunkach ratalnych! Raty 
wynoszą wówczas już od 40 zł. K-2155

DYREKCJA PTH „I LDO !M”
O/W w Gd.-Wrzeszczu, al. Zwycięstwa 43

wzywa klientów
DO NATYCHMIASTOWEGO ODBIORU 

NAPRAWIONEGO SPRZĘTU,
zalegającego W zakładach usługowych.

NIE ODEBRANY SPRZĘT po upływie 6 tygodni 
od ukazania się niniejszego ogłoszenia ULEGNIE 
SPRZEDAŻY w trybie przewidzianym obowiązu­
jącymi przepisami. K-2333

LOKALE
ZAMIENIĘ mieszkanie du­
że, dwupokojowe, etażowe, 
centrum Sopotu, na dwupo 
kojowe lub większe — no­
we budownictwo — Sopot, 
Kamienny Potok, Przymo­
rze. Telefon 51-45-07, po 
godz 17. S-11020

ZAMIENIĘ mieszkanie M-4 
(Przymorze) na dwa mniej 
sze. Oferty — Biuro Ogło­
szeń Gdańsk pod G-256.

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne, 
członkowie spółdzielni, po­
szukuje pokoju — trasa 
Gdańsk — Sopot. Telefon 
471-480 do godz. 14.30,

KAWALER — członek spół 
dzielni mieszkaniowej, po­
szukuje pokoju najchętniej 
Oliwa (może być nie ume­
blowany). Oferty — Biuro 
Ogłoszeń Gdańsk pod G-287.

ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nia, łazienka, przedpokój, 
balkon, c. o., gaz, II pię­
tro — spółdzielcze — na 
równorzędne lub większe 
w Trój mieście lub okoli­
cy. Lucja Hoffman, Biel­
sko-Biała, Akademii Umie­
jętności 44 m. 23. PG-300

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne 
poszukuje pokoju z uży­
walnością wygód, najchęt­
niej na umowę ze stocznią. 
Oferty — Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod G-467.

SOSNOWIEC: pokój, kuch­
nia — zamienię na podob­
ne lub pokój w Trójmieś- 
eie. Telefon 41-67-06. G-281

KOMUNIKAT
Gdańska Gra Liczbowa 

„Jantar” zaprasza do 
udziału w 722 kolejnej 
grze.

Dla swych uczestników 
przeznacza niezależnie od 
licznych wygranych pie­
niężnych:
• do wygranych z 5 tra­

fieniami — 168 463 zł 
i samochód „FIAT 125 
P — 1300”

® do wygranych z 4 tra­
fieniami + dod. — 
25 000 zł i motocykl 
WSK

® do każdej wygranej z 
3 trafieniami + dod. — 
stałe regulaminowe na­
grody pieniężne po 150 
zł

9 dodatkowe nagrody do 
rozlosowania wśród 
wszystkich uczestników 
gry:
nagrody pieniężne 

4 000 zł 
3 500 zł 
3 000 zł 
2 500 zł

książeczka mieszkanio­
wa z wkładem 2 000 zł.

Losowanie odbędzie się 
w niedzielę 18 kwietnia 
1971 r. o godz. 10.00 w 
siedzibie GGL „Jantar” 
Gdańsk, Strzelecka 13-14 

Ws-zystkim grającym 
życzymy szczęścia!

TELEGRAM
Uprzejmie zawiadamiamy P.T. Klientów, 

że Komis nr 82 w Gdańsku przy ul. Pańskiej 
4 z dniem 16 kwietnia 1971 r.

WZNAWIA
NORMALNĄ DZIAŁALNOŚĆ HANDLOWĄ.
Godziny otwarcia komisu są następujące: 

codziennie od godz. 11.00 do godz. 19.00 
we środy od godz. 13.00 do godz. 19.00

ŻYCZYMY POMYŚLNYCH TRANSAKCJI.
K-2332

KIEROWCA posiadający 
karte dorożkarską — po­
szukuje pracy. Oferty — 
Biuro Ogłoszeń Gdańsk pod 
G-270.

WYCHOWAWCZYNI do 
dziecka 6-miesięcznego po­
trzebna na stałe. Warunki 
dobre, wymagane referen­
cje. Najchętniej osoba w 
średnim wieku. Telefon 
22-29 18. G-273

MŁODE małżeństwo poszu­
kuje pokoju na terenie 
Gdańska. Oferty — Biuro 
Ogłoszeń Gdańsk pod G-2G8.

LEKARSKIE
SPECJALISTA, skórne, we 
neryczne, dr Lipiński, So­
pot, Chrobrego 22, telefon 
51-06-37. G-541

DR Z. KRAJEWSKI, skór­
ne, weneryczne — Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 24, telefon 
41-06 97. G-24313

RÓŻNE
POGOTOWIE telewizyjne — 
Ryszka, teł. 22-13-47.

PRACA
UCZEŃ (17 lat), do piekar­
ni potrzebny. Wrzeszcz, For 
nalskiej 33. G-274

WSPÓŁPRACOWNIKA do
prowadzenia sklepu spo­
żywczego przyjmę. Oferty 
— Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
pod G-29G.

GOSPOSIA do dwóch o- 
sób potrzebna zaraz. Wia­
domość — Gd.-Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 124 (sklep).

G-298

MĘŻCZYZNĘ — może być 
małżeństwo — zatrudnię w 
gospodarstwie rolnym. Wia 
domosć: Antoni Stachurski, 
Tczewskie Łąki, poczta 
Tczew. P-298

KRAWIEC (owa) do szy­
cia płaszczy damskich na 
terenie Pucka — potrzeb­
ny. Oferty — Biuro Ogło­
szeń Gdańsk pod S-11017.

PRZETARGI I LICYTACJE
Gdańskie Przedsiębiorstwo Kobit Telekomunikacyj­
nych V/ Gdańsku, ul. Kalinowskiego 7/8 ogłasza prze­
targ nieograniczony na wykonanie przewijarki uni­
wersalnej do kabli telefonicznych. Termin wykonania 
II kwartał 1971 r. Oferty w kopertach zalakowanych 
przesyłać pod adresem przedsiębiorstwa z adnotacją 
„Przetarg”. W przetargu mogą brać udział przed­
siębiorstwa państwowe i spółdzielcze. Zasxrzegamy 
sobie wybór dowolnego oferenta względnie unieważ­
nienie przetargu bez podana przyczyn. K-2330

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Transportu i Sprzętu 
Budownictwa Komunalnego w Gdańsku-Oliwie, ul. 
Kołobrzeska 30, zatrudni zaraz, na warunkach prze­
widzianych w układzie zbiorowym dla budownictwa, 
następujących pracowników: operatorów dźwigów, ko 
parek KM-251, KS-251 i „Białoruś”, mechaników i mon 
terów samochodowych, mechaników i monterów sprzętu 
budowlanego, tokarza-szlifierza, elektryka ze znajo­
mością urządzeń dźwigowych, ślusarza maszynowe­
go, technika d/s Inwestycji, pracownika zaopatrzenia 
ze znajomością branży części samochodowych. Obo­
wiązuje skierowanie z Urzędu Zatrudnienia Prez. 
MRN w Gdańsku, oraz legitymacja z aktualnymi wpi­
sami. Istnieje możliwość zakwaterowania w hotelu 
robotniczym. K-1163

„DZIENNIK BAŁTYCKI”, Gdańsk Targ Drzewny 3-7. ■ TELEFO­
NY: centrala — 31-50-41, sekretariat redakcji 31-35-60, dział miej­
ski 31-45-17, ddał gosp.-morskl 31-53-28, dział terenowy 31-18-97, sekretarz 
redakcji 31-27-33, „Śmiało i szczerze” 31-20-62, hala maszyn 31-28-51 
inne działy łączy centrala, Redakcja nocna 31-05*7.1 \ 31-35-86. ■ Biuro

Ogłoszeń: Gdańsk, Te’-g Dizewny 3-7, tel. 31-35-80 oraz Gdynia ul. Świę­
tojańska 5-7. telefon 21-64-73 » ODDZIAŁ REDAKCJI W ELBLĄGU ul. 
Grunwaldzka 31, telefon 20-93 ■ Pismo redaguje KOLEGIUM
J. Matuszkiewicz — redaktor naczelny. J. Królikowski — zastępca re­
daktora naczelnego, R. Bolduan — sekretarz redakcji, M. Truskoiaska j

ZotF£,CZ * Nakładem Gdańskiego Wydawnictwa Prasowego R S W 
„PRASA m wszelk.ch Informacji w sprawie warunków prenumeraty 

w? D,®c*wltl j.R u e b a" I urzędy pocztowe ■ skład i druk 
n wnlctwo Prasowe R S W, „PRAS A"- » Drukarnia.
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mi ipngpcwdtfo...

Węgiel opałowy jest artykułem sezonowym, ale 
myśleć o nim trzeba przez cały rok. Stanowi waż­
ną pozycję w zaopatrzeniu ludności, w eksporcie, 
w całej gospodarce narodowej. Najmniej kłopotu 
mają z węglem mieszkańcy miast, w których ist­
nieje centralne ogrzewanie. W ich mieszkaniach 
bywa wprawdzie często zbyt chłodno, zwłaszcza w 
czasie wielkich mrozów, ale kłopoty z nabyciem 
i przewozem węgla, rozpalaniem w piecach, odpa­
dają.

ZOSTAWMY ich więc 
na razie własnemu 
losowi i zajmijmy się 

tymi mniej szczęśliwymi,

Połowy ryb 
bez sieci

Ichtiolodzy litewscy opraco­
wali metodę łowienia niektó­
rych gatunków ryb bez sieci 
przy użyciu pomp. Jako przy­
nęta służy jasne światło i po­
le elektryczne. Podczas ekspe­
rymentów na wodach wokół 
Afryki Zachodniej uzyskiwa­
no duże ilości sardynek. Nie­
kiedy pompy przenosiły z mo­
rza do ładowni do 2 ton ryb 
na minutę.

którzy muszą sami trosz­
czyć się o opał. Każdy z 
nich jest ściśle ewidencjo­
nowany i w odpowiednim 
składzie czeka na niego 
określony przydział węgla 
na zimę. Umożliwia to u- 
trzymanie w pożądanych 
rozmiarach równowagi bi­
lansu paliwowego, ułatwia 
podział opału między róż­
nych odbiorców, a więc- 
między wieś i miasto, mię­
dzy rynek wewnętrzny, a 
potrzeby eksportu.
BRAK CZY NADMIAR?

BYŁOBY dobrze, gdy­
by bilans rzeczywi­
ście zapewniał równo 

wagę, zwłaszcza w zakre-

Przed Wojewódzką Konferencją PZPR

Sprawy Zamechu i Elbląga
Stanisław bacze-

WSKI jest jednym z 
czterech delegatów 

elbląskiego Zamechu na 
Konferencję Wojewódzką 
PZPR.

— W Zamechu pracuję 
od roku 1952 w wydziale

narzędziowym, obecnie ja­
ko szlifierz wzorcowni — 
mówi. — Do partii wstą­
piłem w roku 1961. W la­
tach 1963 — 68 pełniłem 
funkcję I sekretarza POP 
narzędziowni, okresowo 
wchodziłem w skład ple­
num KM PZPR. Obecnie 
jestem II sekretarzem 
POP, członkiem plenum 
KZ PZPR, a od stycznia 
br. członkiem Egzekutywy 
KW PZPR.

Zamech jest najwięk­
szym, a więc wiodącym

zakładem przemysłowym 
Elbląga. Problemów w tak 
dużym przedsiębiorstwie 
jest wiele, uważam jednak, 
że przede wszystkim nale­
żałoby na konferencji po­
ruszyć zagadnienia socjal­
no-bytowe naszej załogi.

Na pewno w czasie ob­
rad będzie się dużo mó­
wiło o organizacji pracy. 
W tej dziedzinie jest jesz­
cze wiele do zrobienia w 
Zamechu.

Sztandarową produkcją 
r Zamechu &ą turbiny ener­

getyczne. Załoga nasza ma 
ambicje budowania w El­
blągu kolosów energetycz­
nych o mocy 500—600 MW. 
Jesteśmy w pewnym stop­
niu przygotowani do tego 
przedsięwzięcia i dlatego 
liczymy, że nasza inicjaty­
wa spotka się z poparciem, 
tym bardziej, że istnieje 
zapotrzebowanie na tego 
typu turbiny.

W samym Elblągu spra­
wą bardzo ważną jest 
pełne zatrudnienie kobiet. 
Czynione obecnie starania 
o rozbudowę zakładów za­
trudniających kobiety nie 
rozwiążą całkowicie prob­
lemu. Istnieje więc konie­
czność budowy nowych za­
kładów pracy.

Spraw dotyczących mia­
sta jest znacznie więcej. W 
czasie obrad konferencji 
będziemy się starali zna­
leźć sposoby ich rozwiąza­
nia.

A. M.

IASNE jest, że w kra­
ju rozwijającym się 
intensywnie pociągi 

nie mogą się spóźniać, a 
fachowcy muszą być właś­
ciwie wykorzystani, bo 
zarówno spóźnianie pocią­
gów, jak i marnowanie fa­
chowców na stanowiskach 
nic z ich zawodem i po­
ziomem wykształcenia nie 
mających wspólnego — 
kosztuje miliardy. Podob­
nie kosztowne jest utrzy­
mywanie stanowisk kiero­
wników, których jedyną 
funkcją jest powtarzanie 
podwładnym tego, co im 
samym powiedział wyższy 
przełożony.

Pamiętać przy tym na­
leży, że zakłady produk­
cyjne i przedsiębiorstwa 
w Polsce są własnością o- 
gółu, a więc muszą być 
przez ten ogół współzarzą- 
dzane. Realizację tej idei 
ma zapewnić instytucja sa 
moorządu robotniczego, skła 
dająca się z przedstawicie­
li POP, rady zakładowej 
oraz rady robotniczej, w 
której ustawowo 2/3 człon­
ków stanowią robotnicy.

Wydaje się, że dwa pod­
stawowe zadania samorzą­
du robotniczego zasługują

na szczególną uwagę: o-
bowiązek dbania wspólnie 
z administracją o jak naj­
lepsze wyniki produkcyjne 
i o to, żeby każdy, kto się 
przyczynia do osiągnięcia 
tych wyników dostał część 
jemu należną z puli prze­
znaczonej do podziału, a 
cała załoga miała jak naj­
lepsze warunki do pracy i 
wypoczynku.

W okresie rozwoju eksten 
sywnego wyniki ekonomi­

sie zapotrzebowania kra­
jowego. Fakty zdają się 
świadczyć o czymś zupeł­
nie innym. Na 1 marca 
br. remanenty nie sprzeda­
nego węgla w miejskich 
składach opałowych wyno­
siły 260 tys. ton, co stano­
wi około 10 proc. rocznego 
zapotrzebowania. W pier­
wszej chwili można pomyś 
leć, że zapasy wynikły ze 
zmniejszonego zapotrzebo­
wania spowodowanego ła­
godną zimą. Zima 1969/1979 
była jednak ostra, a pomi­
mo to remanenty nie sprze 
danego węgla wyniosły 130 
tys. ton.

Czym więc wytłumaczyć 
ostry brak węgla w ubie­
głym roku i ciągłe sygnały 
prasowe o trudnościach z 
przydziałami węgla dla 
ludności? Okazuje się, że 
chodzi o lokalne niedobory 
występujące w przejścio­
wych okresach. Przydziały 
w skali krajowej były, jak 
wynika z remanentów, zu­
pełnie wystarczające. In­
nymi słowy, zawiniła dy­
strybucja.

Remanenty w miejskich 
składach opałowych zdają 
się także świadczyć o ist­
nieniu u odbiorców pew­
nych zapasów „na czarną 
godzinę”. Bardziej zapo­
biegliwi zawsze wykupują 
pełny przydział i przy ła­
godnej zimie pozostają im 
w piwnicach pewne o- 
szczędności, wypadające z 
ogólnego bilansu.

Remanenty powstają i w 
wiejskich składach opało­
wych. Na 1 marca br. było 
na wsi ponad milion ton 
nie sprzedanego węgla. W 
konfrontacji ze znaną pra­
wdą o braku węgla dla 
rolników i mieszkańców 
wsi, liczba ta wydaje się 
nieprawdopodobna. Jest 
ona ścisła, podobnie jak o- 
ćzywiste jest, że bbäk wę­
gla utrudniał niekiedy wy­
wiązywanie się państwa z 
obowiązku dostawy opału 
rolnikom kontraktującym 
trzodę chlewną i bydło. I 
znowu należy podkreślić, 
że w ubiegłym sezonie o- 
pałowym, kiedy zima była 
niepomiernie ostrzejsza niż 
w roku bieżącym, zapasy 
nie sprzedanego węgla na 
wsi wyniosły ponad 570 
tys. ton.

O CZYM WARTO 
POMYŚLEĆ

UWZGLĘDNIAJĄC lo­
kalne trudności dys­
trybucji, trzeba stwier 

dzić, że dla rolników kon­
traktujących trzodę, węgla 
było na ogół pod dostat­
kiem. Niekiedy nawet wię­
cej niż wynikało z aktual­
nego zapotrzebowania. Wie 
lu z nich rezygnowało z 
przydziałów w zamian za 
ekwiwalent pieniężny. W 
1970 roku wypłacono tytu­
łem ekwiwalentu za 1,6

leźć samorząd robotniczy, 
który jako całość zaopinio­
wał rewelacyjny wynala­
zek pracownika i pomógł 
wynalazcy przy wdrożeniu 
go do produkcji.

Oczywiście, niektóre sa­
morządy dokooptowały ko­
mórkę NOT i na sprawy 
postępu technicznego oczu 
bynajmniej nie zamykają, 
ale liczba przeróżnych ko­
mórek w samorządzie, czy 
referatów na temat „ko­

min ton węgla 332 min zł. 
Skąd więc narzekania mie 
szkańców wsi na brak o- 
pału? Wynikają one ze 
stosunkowo szczupłych 
przydziałów dla chłopo-ro- 
botników oraz gospodarzy 
kontraktujących mało tucz 
ników lub nie kontraktują 
cych wcale.

Wróćmy do miast. W 
ubiegłym roku otrzymały 
one 7,6 min ton węgla na 
zimę. Z tego 5 milionów 
ton, a więc dwie trzecie 
było przeznaczone dla kot­
łowni centralnego ogrzewa 
nia, dla szpitali, szkół, pie­
karń. Reszta — 2,6 min 
ton powędrowało do skła­
dów dla indywidualnych 
odbiorców. Bliższe przyj­
rzenie się tym liczbom po­
zwala wysnuć wniosek, że 
reglamentacja i przydzia­
ły węgla dotyczą stosunko­
wo małej ilości dostaw. 
Przygniatająca część jest 
reglamentowana niejako 
siłą rzeczy, przez techni­
czne warunki i liczbę kot­
łowni oraz innych urzą­
dzeń ogrzewczych, będą­
cych w posiadaniu tzw. 
odbiorców zbiorowych.

Wydaje się, że przy u- 
sprawnieniu handlu opa­
łem dotychczasowe ilości 
zupełnie mogłyby zaspo­
koić rzeczywisty, a nie teo 
retycznie obliczony popyt 
indywidualnych odbiorców. 
Zwłaszcza w miastach, 
gdzie zużywają oni wręcz 
znikome ilości ogólnej pu­
li przeznaczonej na rynek 
wewnętrzny. Podkreślmy 
jeszcze raz, że najwięk­
szym odbiorcą jest konsu­
ment zbiorowy, a nie in­
dywidualny.

Wszystko wydaje się 
świadczyć, że dotychczaso­
we ilości węgla przeznaczo 
ne na rynek wewnętrzny 
powinny w zasadzie wy­
starczyć.

Bronisław PAKUŁA

Komu dopisało
szczęście?

Jak co roku w ZG LOK w 
Warszawie odbyło się losowa­
nie kuponów premiowych, w 
które zaopatrzone były kalen­
darze na rok 1971, firmowane 
przez Ligę Obrony Kraju.

Kwietniowa loteria była 
szczęśliwa dla 13 mieszkańców 
naszego województwa. Wygra­
ne padły na następujące nu­
mery losów: 002188 (teczka),
012070 (bluzka damska), 022718 
(motorower „Komar”), 034807 
(kołdra puchowa), 131385 (apa­
rat fotograficzny), 136757 (wa­
lizka skórzana), 143585 (krysz­
tał), 145335 (talerz dekoracyj­
ny), 164634 (komplet stołowy), 
208386 (komplet bielizny po­
ścielowej), 272105 (rower dam­
ski), 275438 (śpiwór), 276277 
(komplet stołowy).

Mniejsze nagrody zostaną 
wysłane pocztą, po większe 
należy zgłaszać się do ZG LOK 
w Warszawie. Bliższych szcze­
gółów i informacji udziela 
ZW LOK w Gdańsku.

(bk)

wę i... obecnie się cieszę, 
bo maszyna jest pięć razy 
dokładniejsza i dwa razy 
szybsza od starej”.

Dyrektor publicznie, wo­
bec człowieka z zewnątrz, 
przyznający się do błędu, 
to jeden cud. Drugi cud, to 
samorząd znający się na 
technice na tyle, że­
by zaufać wynalazcy, 
oraz oa prawie wyna­
lazczym, żeby „zadziałać 
gdzie trzeba”.

Na terenach budowy portu północnego w porcie gdańsk im trwają intensywne prace. 
Tylko w tym roku przerób inwestycyjny wyniesie 313 min zł. Obejmuje on prace 
na zapleczu przy budowie zakładu prefabrykacji skrzyń falochronowych oraz na 
brzegu morskim, gdzie usypywane są obecnie z kamienia falochrony brzegowe 
północny i wschodni. Wykonuje się również prace pogłębiarskie na obrotnicy przy­
szłego portu. Do nowych nabrzeży portu północnego pierwsze statki po węgiel przy* 
będą w 1974 r. ......

Na zdjęciu: usypywanie z kamienia falochronów brzegowych. Fot. W. Niezywmski

Czekając na rewelację i modernizację

Na przykład probiera kuchenek

| Eksperci czy działacze? j
czne przedsiębiorstwa mo­
że poprawić między inny­
mi zwiększenie zatrudnie­
nia, wzrost kwalifikacji i 
wydajność pracy oraz ulep 
szenia techniczne zwane 
racjonalizacją pracy. W 
okresie rozwoju intensyw­
nego przede wszystkim : ta 
ły, szybki, można powie­
dzieć „eksplozywny’ i „la­
winowy” postęp technicz­
ny.

Tymczasem trudno zna-

nieczności wdrożenia po­
stępu technicznego” wy­
głoszonych na konferen­
cjach i posiedzeniach — to 
jeszcze nie wszystko. Chcia 
loby się, by dyrektor fa­
bryki witał dziennikarza i 
mówił: „Tu stoi nowa ma­
szyna opracowana przez 
pana X — panowie się po­
znają. Ja się sprzeciwia­
łem, bo to kłopot dla za­
kładu, z tym wdrażaniem, 
ale samorząd poparł spra-

Samorząd musi się rów­
nież zajmować tym, że X 
nie dostał mieszkania, cho­
ciaż zakład obiecał mu po­
moc, że Y nie może po­
jechać na wycieczkę i trze­
ba go zapytać dlaczego, a 
Z-owi należy pomóc, bo 
ma już czwarte dziecko.

Kto ma się tym zająć? 
Robotnicy, wchodzący w 
skład KSR, urzędnicy, In­
żynierowie? Żeby obronić 
jednego człowieka przed

RALKI, lodówki, od­
kurzacze, miksery — 
zdobyły sobie już 

trwałą pozycję w naszym 
gospodarstwie domowym, 
ułatwiając pracę kobiecie. 
Produkcja tego rodzaju 
sprzętu angażuje, poza fa­
brykami przemysłu elek­
tromaszynowego i ciężkie­
go, spółdzielczością i prze- 
imysłem terenowym, ogrom 
ną armię ludzi z zaplecza 
badawczego i rozwojowe­
go. W tym licznym gronie 
znaleźli się pracownicy pla 
cówek PAN, instytutów 
naukowych i specjalistycz­
nych, wyższych uczelni, za­
plecza konstrukcyjnego 
przemysłu, nie licząc ko­
misji i komitetów przy ■ 
takich organizacjach spo­
łecznych, jak Liga Kobiet 
i koła gospodyń wiej­
skich, bądź — przy radach 
narodowych, WSS „Spo­
łem”, itp.

Jak na tak liczne i do­
borowe grono, efekty tego 
zainteresowania są raczej 
skromniutkie. To, co znaj­
dujemy w sklepach, dale­
kie jest nie tylko od ide­
ału wyśnionego przez wiel 
bicieli nowoczesnego go­
spodarstwa domowego, ale 
często nie dorównuje na­
wet temu, co prezentują 
producenci z sąsiednich 
krajów. Generalne zarzuty 
sprowadzają się do dwóch 
spraw: nowoczesności i ja­
kości.

WIADECTWEM no­
woczesności wyrobu i 
jego walorów tech­

niczno - eksploatacyjnych 
jest rA. in. znak jakości, 
przyznawany na podsta­
wie badań przeprowadza­
nych przez Biuro Znaku

niesprawiedliwością, a in­
nemu dowieść, ze jego 
krzywda jest w tym wy­
padku wyssana z palca, 
trzeba przecież dobrze znać 
prawo pracy, ekonomię, so 
cjologię, psychologię i ko­
deks postępowania admi­
nistracyjnego. Jeden czło­
wiek nie może tego wszy­
stkiego umieć. Po to zresz­
tą powołuje się ciała ko­
legialne. Ale i one powin­
ny być czymś w rodzaju 
komisji ekspertów, a nie 
grupą przypadkowo wy­
braną spośród załogi.

Nie mam najmniejszego 
zamiaru odbierać głosu i 
praw wyborczych do sa­
morządu robotnicze- 
g o robotnikom, bo głos 
bezpośrednio zainteresowa­
nego jest zawsze najważ­
niejszy. Nie wystarczy jed­
nak „postawić” problem. 
Żeby go rozwiązać samo­
rząd robotniczy musi mieć 
na swoje usługi sztab 
ludzi, którzy wiedzą jak 
to się robi, musi nauczyć 
się korzystać z usług eks­
pertów.
Aleksander BUKOWIECKI

Jakości craz 13 instytucji, 
którym prezes Centralnego 
Urzędu Jakości i Miar 
przyznał prawa do nada­
wania tego rodzaju wy­
różnień.

W ubiegłym roku prze­
prowadzono w całym prze 
myślę ocenę 8 815 wyro 
bów o planowanej rocznej 
wartości produkcji ok. 51 
mld złotych. Przez ten trud 
ny egzamin przebrnęło 
6 275 wyrobów, reprezentu 
jących wartość ponad 36,4 
mld zł. Na liście posiada­
czy znaków jakości na 
pierwszym miejscu znaj­
dował się przemysł elek­
tromaszynowy, na szóstym 
— ciężki, a na ósmym — 
spółdzielczość.

Interesują nas jednak 
głównie wyroby, którym 
nie przyznano znaku jakoś 
ci. Niestety, większość z 
nich stanowi najbardziej 
masowy i poszukiwany 
sprzęt kuchenny, oświetle­
niowy i czyszczący oraz 
radioodbiorniki, telewizo­
ry, itp.

Weźmy dla przykładu kuch­
nie gazowe, bardzo poszuki­
wane w związku ze wzrasta­
jącym tempem budownictwa 
mieszkaniowego i rozbudową 
sieci gazowej. Większość tych 
kuchni i kuchenek wytwarza­
nych na potrzeby tynku to 
konstrukcje przestarzałe, od­
biegające znacznie od potrzeb 
użytkowników i wymogów no­
woczesności. Główne ich wady 
polegają przede wszystkim na 
braku uniwersalnych palników 
ze stabilizatorami płomieni, 
zabezpieczeń termoelektrycz­
nych przed nie zamierzonym 
ulatnianiem się gazu, termo­
regulatorów w piekarnikach 
oraz zapalaczy iskrowych i 
czasowych wyłączników doply 
wu gazu. Produkowane kuch­
nie posiadają przestarzałe kon 
strukcje rusztu, uniemożliwia­
jące przesuwanie napełnionego 
naczynia z jednego palnika 
na drugi. W dodatku, obok 
wad konstrukcyjnych, kuch­
nie te są niekiedy niedbale 
wykonane.

Na kilkanaście typów 
produkowanych kuchni i 
kuchenek w oczach specja­
listów, przeprowadzających 
badania jakości i nowo­
czesności tych wyrobów, 
tylko jeden mógł preten­
dować do wyróżnienia.

NIEWIELE dobrego po­
wiedzieć można rów­
nież o sprzęcie e- 

lektrotechnicznym. W pral­
kach, młynkach i mikse­
rach brak jest widoczne­
go postępu 1 nowych roz­
wiązań. Żelazka elektrycz­
ne produkowane przez 
przemysł kluczowy wyma­
gają modernizacji regula­
tora temperatury, a jakość 
sprzętu instalacyjnego, prze 
wodów i drutów nawojo­
wych w odkurzaczach oraz 
suszarkach wymaga rów­
nież znacznej poprawy..

Świadectwem niedosta­
tecznej troski producen­
tów o jakość wytwarza­
nego sprzętu i wyrobów 
może być to, że ża 70 
wniosków z ubiegłego ro­
ku dotyczących np. ozna­
czenia znakiem „dobrej 
roboty” nowych naczyń

kuchennych, odrzucono aź 
57. Przyczyny odmowy: 
wady i usterki wykonaw­
cze, wynikające ze stoso­
wania przestarzałej techr 
nologii produkcji.

W czym tkwią źródła 
niezadowalającej jakości i 
nowoczesności tego, co pro 
dukujemy dla naszych go­
spodarstw domowych? Chy 
ba nie w braku nowych 
konstrukcji i rozwiązań. 
Mieliśmy niejednokrotnie 
okazję oglądania prototy­
pów wielu wyrobów sprzę 
tu kuchennego, czyszczące­
go, lodówek, pralek, od­
biorników radiowych i te­
lewizyjnych, mogących na­
prawdę z powodzeniem 
konkurować z pokrewny­
mi wyrobami najbardziej 
renomowanych firm świa­
towych. Rzecz jednak w 
tym, że droga „od pomyr 
słu do przemysłu” w za­
kładach produkujących wy 
roby rynkowe w dalszym 
ciągu pełna jest wybojów^ 

Wicie jest tzw. obiektyw­
nych przeszkód w postaci nie­
dostatków kooperacyjnych i 
braków materiałowych, wiele 
jest jednak niedbalstwa. Wia­
domo np., że technologia wy­
robu tradycyjnego jest jui 
opanowana, że nie wymaga 
żadnych zmian w organizacji 
i zaopatrzeniu, gdy tymcza­
sem opanowanie produkcji 
zmodernizowanej lub całkowi­
cie nowoczesnej konstrukcji 
wiąże się ze znacznym wy­
siłkiem. Część zakładów usi­
łuje uniknąć tego wysiłku, 
hołdując widocznie zasadzie: 
nie wychylać się jak długo 
można.

Tymczasem rynek 
nie toleruje takiego 
stanu, poddając wy­

twórców codziennemu sur 
rowemu egzaminowi. Mie­
li już o tym okazję prze­
konać się niektórzy pro­
ducenci, których wyroby 
po dzień dzisiejszy zalega­
ją magazyny, a zamówie­
nia z handlu skurczyły się 
do grzecznościowego mini­
mum.

Zresztą, co warto pod­
kreślić, również i władze 
zwierzchnie — resorty i 
zjednoczenia — przestały 
już pobłażać tego rodzaju 
„polityce z własnego pod­
wórka”. Produkcja rynko­
wa, obok dóbr inwestycyj­
nych, staje się istotnym 
elementem w programach 
rozwojowych poszczegól­
nych branż. Rozliczać się 
je będzie z całą stanowczo 
ścią.

Czy jednak potrzeba aż 
tak stanowczych środków, 
by egzekwować postęp i 
nowoczesność w dziedzi­
nach, z których wszyscy 
korzystamy? Warto się chy 
ba nad tym zastanowić!

Jerzy SOKOŁOWSKI ;
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Wiosenne roboty
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Pracownice MZZ podczas spulcliniania grządek przed 
sadzeniem kwiatów. Fot. Wi. Nieżywińsk!

Największy w Gdańsku 
zielony teren przy al. Le- 
ningradzkiej, pomimo ciąg 
lego porządkowania, robi 
wrażenie nie zagospodaro­
wanego. Brakuje tu prze­
de wszystkim większych 
drzew, za mało jest krze- 
wów, no i bogatszych 
kwietników, aby teren ten 
stał się miejscem przyjem­

nego ”wypoczynku miesz­
kańców gdańskiego śród­
mieścia.

Poza tym to, co jest już 
zrobione, musi być powie­
rzone opiece mieszkańców 
przed permanentnym nisz­
czeniem przez niewycho- 
wanych wyrostków i chu­
liganów. .

W osiedlu przy ul. Ramułta
W osiedlu przy ul. Ra­

mułta w Gdyni w roku 
ubiegłym miał być prze­
kazany do użytku kom­
pleks pawilonów -usługo­
wych. Niestety, z uwagi 
na słabe tempo robót bu­
dowlanych, termin nie zo­
stał dotrzymany i dopiero 
w I kwartale br. miesz­
kańcy osiedla otrzymają 
oczekiwane placówki u- 
slugowe.

W pawilonie znajdzie po 
mieszczenie: pralnia samo­
obsługowa, spółdzielnia 
„Zjednoczenie” uruchomi 
tam punkt krawiecki, a 
Wojewódzki Związek Spół 
dzielni Inwalidów — war­
sztat szewski.

Jak nas informuje kie­
rownik Wydziału Przemy­
słu Prez. MRN w Gdyni, 
Anna Jepłielucli, nieco 
się zmieni plan branż u- 
& ługowych przy ul. Ra­
mułta — bowiem z uru­
chomienia swoich punktów 
zrezygnowały: Spółdzielnia 
Fryz j ersko - K osm etyczna i 
ZURiT. Pierwsza z wy-

Na liniach
„136“i„112“

Na wniosek mieszkańców 
Trzcinowa z dniem dzisiejszym 
zostają wprowadzone w dni 
powszednie dodatkowe kursy 
autobusu linii ,,136” według 
następującego rozkładu jazdy:

Odjazd plac 1 Maja 9.20, 
10.55 i 12.30; z Trzcinowa 10.00, 
11.35 i 13.10; od Cegielni Wiś­
licka 10.05, 11.40 i 13.20.

Autobus odjeżdżający do­
tychczas z Trzcinowa o godz.
6.45 będzie odjeżdżał o godz. 
6.49, a od cegielni w Wiślince 
o godz. 6.45.

Autobus linii ,,112” odjeż­
dżający z placu 1 Maja o 
godz. 22.20 po zawiezieniu pa­
sażerów do SobieszeWa w dro­
dze powrotnej z Sobieszewa 
odwozi pasażerów do Trzcino­
wa i dopiero z Trzcinowa wra 

ta plac 1 Maja-

Pod świaiło
Pomysł wydał mi się 

wielce atrakcyjny. W nie­
dzielę — proszony obiad u 
rodziny w Helu, wieczór 
również na tym skrawku 
ziemi, poniedziałek — oni 
u nas, w Gdyni.

Organizacyjną stronę 
wzięłam na siebie udając 
się w przeddzień wyjazdu 
na dworzec gdyński. Na 
tablicy aktualnego autobu­
sowego rozkładu jazdy, je­
dna tylko z przedpoludnio 
wych pozycji odjazdów 
Gdynia — Hel zaopatrzona 
była uwagą: nie kursuje 
11. IV. Na wszelki wypa­
dek zwróciłam się do in 
formatora PKS.

— Przed południem, na 
Hel, w tę niedzielę ma pa­
ni autobus o godz. 10.40 — 
powiedział zagla.dając do 
długiego wykazu.

Informatorka kolejowa 
■— przeciwnie — mówiła z 
pamięci podając godziny, 
minuty i połączenia na 
trasie.

— Pewniejszy będzie je 
dnak ten autobus — za­
wyrokowałam w domu.
_ Świąteczny ranek po-.

mienionych swoją decy­
zję motywuje tym, że w 
niedalekim sąsiedztwie no 
wych pawilonów, około 
150 m dalej (przy ul. Kar­
tuskiej) znajduje się pla­
cówka fryzjersfco-kosmety- 
czna, która nie narzeka na 
nadmiar klientów, toteż 
tworzenie w pobliżu na­
stępnej mijałoby si.ę z ce­
lem.

Przewidywaną nierentow 
ilością punktu usługowe­
go w osiedlu przy ul. Ra­
mułta tłumaczy siię także 
ZURiT. Co w takim razie 
w zamian? Jakich usług 
najbardziej potrzeba osie­
dlu? Na ten temat deba­
tuje się w Miejskiej Komi 
sji Planowania Gospodar­
czego, która wraz z Wy­
działem Przemysłu kon­
taktuje się w tej sprawie 
z samorządem mieszkań­
ców. Wydział Przemysłu 
stoi na stanowisku, że nie 
należy „na siłę” urucha­
miać placówek usługo­
wych, na które nie ma 
zbyt dużego zapotrzebowa 
r.ia. Warto raczej zasta­
nowić się, czy nie przeka­
zać wolnych lokali na skle 
py. Stanowisko jak naj­
hardziej słuszne. Chodzi 
przecież o to, by z nowo 
budowanych pa w i 1 on ów
rniała korzyść miejscowa 
ludność i użytkownicy pa 
wiionów.

Jar

Spadek
ciśnienia wody
Woj. Przeds. Kobót Wodo­

ciągowych i Kanalizacyjnych 
zawiadamia mieszkańców dziel 
nicy Gd.-Śródmieście i Nowy 
Port, że w dniu 16 bm. w 
godz. 8—18 nastąpi znaczny 
spadek ciśnienia wody w 
związku z usuwaniem awarii 
magistrali wodociągowej.

witany na gdyńskim przy­
stanku PKS, przeraził nas 
z dala widokiem tłoczące­
go się tłumu.

— Kto wysiada przed 
stacją Przodkowo, niech 
przejdzie do drugiego wo­
zu — komenderowała ener 
gicznie niewiasta to pekae- 
sowskim mundurze.

Ludziska pędzili co sił

• PAS SPORTOWO-REKREACYJNY* WIĘCEJ MIEJSC 
W KWATERACH a ZMODERNIZOWANE HOTELE

Pełny sezon letni w naszych warunkach klimatycznych 
rozpoczyna się 15 czerwca, ale pierwsi kuracjusze przyjeż­
dżają już 1 maja. Czym i jak w tym roku Trójmiasto podej­
mie swoich gości?

Informacji na temat przygotowań do zbliżającego się 
sezonu udzielił nam dyrektor Kąpieliska Morskiego Sopot, 
L. Lazarowicz oraz jego zastępca A. Łasica.

W południowym pasie 
nadmorskim w Sopocie, 
tuż pod Jelitkowem, jak 
to zapewne wielu miesz­
kańców Trójmiasta już 
wie, wybudowany został 
piękny ośrodek przywodny. 
Ośrodek składa się z kom­
pleksu pawilonów, w tym 
także gastronomicznego. 
Pożyteczną nowością jest, 
ciągnący się tuż za plażą 
pas sportowo-rekreacyjny. 
Są to boiska do różnych 
gier i zabaw.

Amatorzy spokojnego pla 
żowania przestaną dzięki 
tej inwestycji narzekać 
na latające nad ich głowa­
mi piłki i kometki. Drugą 
nowością tego sezonu bę­
dzie bezpłatny wstęp na 
plażę. Na razie w tym tyl­
ko rejonie. Tę zasadę KMS 
pragnie w przyszłości wpro 
wadzić sukcesywnie, wy­
chodząc z założenia, że za 
słońce i piasek nie powin­
no się płacić. Płatne będą 
tylko usługi.

Natomiast skandaliczna 
jest sprawa Łazienek Pół­
nocnych. Jesienią ub. 
roku zapadła (na szcze­
blu wojewódzkim) de­
cyzja, że do sezonu 1971 
r. zakończony będzie naj­
bardziej potrzebny frag­
ment tej inwestycji. Nie­
stety, jak wynikało z bar­
dzo zresztą oględnych sfor 
mułowań naszych rozmów 
ców, sytuacja zmieniła się. 
Potwierdził to dyrektor O- 
kręgowych Inwestycji Miej 
skich w Gdyni M. Deka, z 
którym także rozmawialiś­
my. Jak dotąd Gdańskie Zje 
dnoczenie Budownictwa nie 
zabezpieczyło mocy prze­
robowej na wykonanie nie­
zbędnych na obecnym eta­
pie budowy robót, zwią­
zanych z instalacją sani­
tarną. Argument: potrze­
ba skierowania całej mo­
cy na budownictwo miesz­
kaniowe. Ale czy to rozgrze 
sza inwestora?

Nie rozwiązanym w peł­
ni problemem jest sprawa 
ratowników. Rokrocznie

tyra warto
leaziec

DZlS W TRÖJMIESCIE
W sopockim Klubie MPiK o 

godz. 19 mówić będzie mgr J. 
Sołtysik nt. „Obiektywne czyn 
niki intensywnego rozwoju 
gospodarki”.

W Klubie Stow. PAK w 
Gdańsku, przy ul. Mariackiej 
o godz. 18 mjr St. Jellenta 
wygłosi odczyt „Jak wycho­
wywano Wehrmacht do zbrod­
ni w Polsce”.

Pol. Tow. Botaniczne i Tow. 
Przyrodników im. Kopernika 
zaprasza na odczyt dra J. Fa­
biszewskiego o godz. 17.30 do 
Wydz. Farmaceutycznego AMG.

Nie słuchałam już dłu­
żej. Tylko kolej mogła 
uratować nasz piękny pro­
gram wyjazdowy! Biegnąc 
do położonej na drugim 
końcu hallu informacji 
PKP dostrzegłam z prze­
rażeniem, że z rąk męża 
zwisa złamana w pół, odar 
ta z papieru róża. Ale 
nieszczęście to było niczym

Już nikt nie ryzykował...
w nogach, miotając się 
między dwoma stojącymi 
dalej autobusami. Wkrótce 
i my z mężem powiększy­
liśmy ten zdenerwowany, 
biegający tłumek.

— Który na Hel? — wy 
krzykiwałam do kierow­
ców. Okazało się, że żaden 
ze stojących pojazdów nie 
wyruszał na półwysep. W 
pośpiechu, bo godzina 10.40 
była tuż, tuż dopadłam 

biura informacji PKS.
— Przed południem na 

Hel autobusy dziś nie kur­
sują — powiedziała flegma 
tycznie urzędniczka. — 
Pierwszy, będzie o godz. 
16 minut

w porównaniu z sytuacją, 
przed którą stanęliśmy. Po 
ciąg dalekobieżny i elek­
tryczny przed chwilą od­
jechały. Następny — nie 
wcześniej niż za dwie go­
dziny.

— Z Redy na Hel jest o 
11.11 — doleciała nas do­
datkowa informacja.

— Bierzemy do Redy 
taksówkę!

— Były. Stały w długiej 
kolejce przed dworcem. 
Kierowca nawet nie zaopo 
nował, a słysząc, że śpie­
szymy się do pociągu na­
cisnął rzetelnie na gaz.

— Życzliwy człowiek — 
pomyślałam patrząc ną

kandydatów do tej odpo­
wiedzialnej pracy jest zna­
cznie mniej niż tego wy­
magają potrzeby trójmiej­
skich plaż.

Przyczyną są zbyt skromne 
zarobki oferowane przez KMS. 
Stawki są wprawdzie wszędzie 
te same, ale Tatownicy w oś­
rodkach wczasowych zamknię­
tych mają dodatkowe bezpłat­
ne lokum ł wyżywienie. A to 
bardzo dużo.

W tej sytuacji, zachętą tTo 
pracy w KMS mogłyby być 
jedynie wyższe stawki. Wpraw 
dzie GKKFiT wystąpił w tej 
sprawie do Komitetu Pracy 
i Płacy, ale jaki będzie rezul­
tat — dziś jeszcze nie wiado­
mo, zaś werbunek przeprowa­
dza się już teraz.

W sprawach hoteli, Ką­
pielisko zrobiło wiele! Wy 
remontowano i zmoderni­
zowano całkowicie Hotel 
Centralny w Gdyni. Z so­
pockich hoteli kapitalny re 
mont przeszła „Maryla”, 
gdzie dodatkowo powstała 
kawiarnia, w „Barbarze” 
otwarto ostatnio ładny bar 
ekspresowy. Wyremonto­
wano „Wiktora”. W trak­
cie przebudowy jest też 
„Parkowy” (obok Opery Leś 
nej), gdzie dotąd nie było 
łazienek, a wszystkie poko

je były zbyt duże. Proble­
mem, którego dotąd nie 
rozwiązano, jest hotel 
„Dworcowy” przy ulicy 
Brzozowej we Wrzeszczu. 
Praktycznie rzecz biorąc, 
nie nadaje się on do dalsze 
go użytku. Jest w tej spra 
wie wielokrotnie potwier­
dzona decyzja Miejskiej Sta 
cji San.-Epid. w Gdańsku. 
Niestety, KMS nie może 
tutaj znaleźć wspólnego 
języka z władzami miejski­
mi Gdańska. Każda ze 
śtron ma swoje racje, 
z których nie chce zre­
zygnować. W rezultacie o- 
biekt będzie pewno zamk­
nięty, i to na okres letni.

Jak się dowiadujemy, 
kwater prywatnych na zbli 
żający się sezon przygoto­
wano 10 procent więcej, w 
stosunku do roku ubiegłe­
go. Z tym, że w każdej 
chwili, w razie potrzeby 
liczba ta może być zwięk­
szona.

ZAOSTRZONO TEŻ WERY­
FIKACJĘ ażeby nie dopuścić 
do skarg, jakie notowaliśmy 
w ub. roku. W każdym wy­
najętym przez KMS pokoju 
wiszą obecnie spisy mebli i u- 
rządzeń w mieszkaniu, z któ­
rych kuracjusz ma prawo ko­
rzystać. To z pewnością zapo­
biegnie ewentualnym nieporo 
zumieniom. Ale niezależnie od 
tego, w trakcie sezonu powin­
ny odbywać się dość częste 
kontrole i to pod kątem obu 
zainteresowanych stron.

(ad)

Za opiekę nad zdrowiem 
pracowników WPKGG
Nad zdrowiem ponad 3 

tys. pracowników WPKGG 
w Trójmieście czuwa: 4
lekarzy (2 internistów i 2 
stomatologów) oraz 6 pie­
lęgniarek i 1 laborantka 
medyczna. Zatrudnieni w 
Gdańsku korzystają z po­
mocy lekarskiej w ambu­
latorium przyzakładowym 
we Wrzeszczu, kierowanym 
przez dr Annę Gwiazdową, 
pracujący zaś w Gdyni 
mają do swej dyspozycji 
ambulatorium przy Bazie 
nr 2, którego kierowni­
kiem jest dr Jadwiga Brod­
nicka. Tutaj też znajduje 
pomoc i opiekę 250 ucz­
niów Zasadniczej Szkoły 
Przyzakładowej.

Poza leczeniem obie pla­
cówki zajmują się profilak 
tyką, prowadząc okresowe 
badania pracowników o- 
raz szczegółowe — nowo 
przyjmowanych na stano­
wiska konduktorów i kie­
rowców.

Personel każdego z labo­
ratoriów przyjmuje prze­
ciętnie 30—40 pacjentów 
dziennie.

Z okazji minionego nie­
dawno święta pracowni­
ków służby zdrowia, wczo­
raj zorganizowano spotka- 
nie przedstawicieli załogi

pięknie wyczyszczony, wi­
szący w taksówce jej nu­
mer — 200.

Przed dworzec w Redzie 
zajechaliśmy na ostatnią 
chwilę. Przesadzając po 
dwa schody na raz wpa­
dłam do hallu ustawiając 
się w kolejce do kasy. Po 
chwili nadbiegł mąż.

— Ty wiesz, jak mnie 
urządził? Podałem mu 3 
dwudziestki, bo na liczni­
ku wybiło 42.50, nie wysia 
dam a ten się śmieje: Pan 
czeka jeszcze na resztę? — 
pyta, — a pośpieszać mnie 
to kto, a wóz gnać to za 
co?

W zdumienie wprawiła 
mnie w tym momencie 
młodziutka kasjerka, która 
obliczając resztę za bilety, 
gorliwie szukała brakują­
cych jej 10 groszy.

Kiedy wpadliśmy na pe­
ron mignęły nam tylko 
ostatnie wagony pociągu 
jadącego na Hel.

* * •

Do celu podróży dotarliś 
my przed wieczorem. O 
tym, aby ktoś jeszcze w 
poniedziałek ryzykować 
chciał jazdę do Gdyni — 
nie było mowy.

(sta)

WPKGG ze wszystkimi pra 
cownikami obu laborato­
riów, podczas którego wrę 
czono im nagrody pie­
niężne i kwiaty.

H.

GDANSK, Opera, niecz. Te­
atr Wielki, Janosik, czyli na 
szkle malowane, g. 19. SO­
POT, Kameralny, niecz. GDY­
NIA, Muzyczny. Karuzela, g. 
19.15

GDANSK — Łeniug..».-, Z'^O

Mackenny. USA, od li 1., g. 10,
12.30, 15, 17.30, 20. Kameralne, 
Mój pies Wulkan, radź., od 7
1., g. 15.15; Piękny listopad, 
WŁ, od 18 1., g. 17.15, 19.30. 
Kosmos, Dancing w kwaterze 
Hitlera, poi., od 13 1., g. 16, 
18, 20. Drukarz, Raj na ziemi, 
poi., od 14 1„ g. 17, 19. Motła- 
wa, Dżingis-chan, ang., od 16
1., g. 15.30, 18; Nie ma powro­
tu Johnny, pol., od 16 1., g.
20.15. Piast, Isadora, ang., od
16 1., g. 17, 19.30. Getla-
nia, Droga Brigitte, USA, 
od 14 lat, godz. 16; Ży­
cie, miłość, śmierć, Ir., od 18
1., g. 18, 20. Przyjaźń, Pogoń 
za Adamem, poi., od 14 1., g.
17, 20. Wrzos, Abel, twój brat, 
poi., od 11 1., g. 18; Rodan 
ptak śmierci, jap., od 14 l., g.
18, 20. Żak, Piękność dnia, fr., 
od 18 1„ g. 18, 20. Dom Harce­
rza - Watra, Mój przyjaciel 
delfin, USA, od 7 1., g. 16; 
Jak rozpętałem II wojnę świa­
tową, I ser., poi., od 14 1., g. 
18.

WRZESZCZ — Bajka, Kró­
lewna z długim warkoczem, 
radź., od 7 1., g. 10, 12.30; Zbieg 
z Alcatraz, USA, od 18 i., g.
15.30, 17.45, 20. Znicz, Winnetou 
w Dolinie Śmierci, jug., od 14
1., g, 16, 18, 20. Tramwajarz, 
Ostatni Mohikanin NRF, od 11
1., g.. 16; Lokis, pol., od 14
1., g. 18, 20. Zawisza, Bitwa 
nad Neretwą, jug., od 14 1., g. 
17.

NOWY PORT, 1 Maja, Pla­
neta małp, USA, od 14 l., g. 
16, 18, 20.

OLIWA, Delfin, Czarny 
wiatr, meks., od 14 1., g. 15.45, 
13, 20.15.

SOPOT, Polonia, Zdała od 
zgiełku, ang., od 14 1., g, 10,
13.15, 16.30, 19.45.

GDYNIA, Warszawa, 100 ka­
rabinów, USA, od 16 L, g. 
10, 12.30, 15, 17.30, 20. Atlan­
tic, Wielki wyścig, USA, od 11 
lat, godz. 15.30; Szalony Pio­
truś, fr., cd 18 i., g. 17.45, 20. 
Goplana, Sokoły, weg., od 16
1., g. 10, 12, 14, 16, 18, 20. OR­
ŁOWO, Neptun, Kraina wiecz­
nej młodości, rum., od 17 1., 
g. 10; Wkrótce będzie koniec 
świata, jug., od 18 1.. g. .17.40, 
19.40, OBŁUŻE, Marynarz, 
Wujaszek czarodziej, węg., 
od 11 lat, godz. 17; Ósmy, 
ou!g., od 16 l„ g. 19. GRA­
BÓWEK, Fala, Spartakus, I i 
TI ser., USA. od 16 1., g. 15.30, 
19 CHYLONIA, Promień,

90 (8319) 16 kwietnia 1971 tC-
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Modernizacja ul. Świętojańskiej
Od kilku dni trwają ro­

boty zbrojeniowe na ulicy 
Świętojańskiej w Gdyni 
między ul. ul. I Armii WP 
i - Czołgistów. Brygada 
WPRWiK układa tu braku 
jący odcinek kanału bu­
rzowego.

Tym samym przystąpio­
no ćro prac wstępnych 
przed robotami moderniza­
cyjnymi na tej jednej z 
głównych tras gdyńskich. 
Po uzupełnieniu sieci stu­
dzienek burzowych i wy­
mianie uszkodzonych kra­
wężników, brygada Woje­
wódzkiego Przedsiębior­
stwa Robót Drogowych z

OD R ĘK1

Dlaczego 
tyle na raz?

Ostatnio aż trzy kawiar­
nie zamknęły swoje pod­
woje w samym centrum 
Gdyni, z powodu remontu. 
Są to „R,oxana”, „Cafe 
Grand” i „Arkadia”. W ten 
sposób Gdynia na pewien 
czas (jak długi?) pozba- 
loiona została średnio li­
cząc ok. 500 miejsc kawiar 
nianych. Pozostały jeszcze 
„Panorama” na Kamiennej 
Górze, ale komu chciałoby 
się wspinać tak wysoko, 
aby wypić kawę — i „Pa- 
loma” którą, jak wieść 
niesie również tu najbliż­
szych dniach czeka „kos­
metyka”... Przyznaję, że 
słuszna jest myśl od­
świeżania kawiarnianych 
wnętrz na wiosnę, przed 
sezonem, ale czy to jednak 
nie przesada w jednym 
czasie zamykać wszystkie 
kawiarnie położone w cen 
tralnym punkcie miasta? 
Przecież można by jakoś 
sensownie rozplanować re­
monty ku zadowoleniu kon 
sumentów.

M. L.

początkiem maja przystąpi 
do wylewania nawierzchni 
asfaltowej, która pokryje 
wyślizganą kostkę bazal­
tową od pl. Kaszubskiego 
po gmach Prezydium MRN. 
Jak informuje dyr. Trem- 
bińsiki z WPRD, roboty 
modernizacyjne potrwają 
co najmniej dwa i pół 
miesiąca. W tym czasie 
główny ruch samochodowy 
zostanie skierowany na no 
woczesną ul. Władysława 
IV.

Roboty modernizacyjne 
obejmą również oświetle­
nie arterii. Już słabo świe­
cące jarzeniówki zostaną 
wymienione na bardziej 
nowoczesne i jaśniejsze 
lampy rtęciowe.

A więc pod koniec lata 
ul. Świętojańska nabierze 
nowego blasku. Gdyby 
tak jeszcze przedsiębior­
stwa handlowe postarały 
się o uruchomienie nie­
czynnych od miesięcy neo­
nów...

(a)
-----9-----

WYPADKI
Nieuwaga spowodowała wy­

padek samochodowy wczoraj 
w Gdańsku przy ul. Rzeźnic- 
kiej. Wyjeżdżający z zatoki 
parkingowej Jan B. prowadzą 
cy „Fiata 600” nr. rej. 1246 
GK zajechał drogę „Warsza­
wie” nr rej. 3890 GK, prowa­
dzonej przez Stanisława W. 
Oba pojazdy uległy uszkodze­
niu.

* * *

Niesprawne hamulce spowo* 
dowały zderzenie samochodu 
ciężarowego „Żuk” GA 4627, 
kierowanego przez Zygmunta 
P., a należącego do Miejskie­
go Zarządu Dróg i Mostów. 
Wóz ten najechał na tył „Sy­
reny” przy zbiegu ulic Grun­
waldzkiej i Hibnera w Gdań- 
sku-Wrzeszczu. Ofiar w lu­
dziach nie było.

* * *

Podobno pijanym szczęści* 
sprzyja. Potwierdza to wypa­
dek, który miał wczoraj miej-* 
see w Gdańsku na Moście Sa­
perskim. Z tramwaju linii 
„13” wypadł będący w stanie 
nietrzeźwym 42-letni Zygfryd 
K. Doznał on jedynie lekkich 
obrażeń ciała.

IMgKBMEBWBMBlIl&UMIMMUHII "HWinfflffll

Prom, poi., od 11 1., g. 16, 18, 
20. RUMIA, Aurora, Popie­
rajcie swego szeryfa, USA, od 
11 1., g. 18, 20. MAŁY KACK, 
Jagienka, Kremlowskie kuran­
ty, radź., od 11 1., g. 17; Zdo­
bycz, fr., od 18 1., g. 19. OK­
SYWIE, Mewa, Południk zero,’ 
poi., od 16 1., g. 19.r0. WITO- 
MINO, Iskra, niecz.

DYŻUR NOCNY PEŁNIĄ:
GDANSK — apt. nr 106, Dłu­

ga Grobla 7; WRZESZCZ — 
apt. nr 71, al. Grunwaldzka 
126; OLIWA — apt. nr 17, ul. 
Kaprów 4; SOPOT — apt. nr 
76; ul. 20 Października 861; 
GDYNIA — apt. nr 64, al. 
Zwycięstwa 7 (Wzgórze Nowot­
ki).

STAŁY DYŻUR PEŁNIĄ:
GDANSK— apt. nr 88. al. 

Zwycięstwa 49; Stogi - apt. 
nr 60, ul. Hoża 12; ORUNIA 
— apt. nr 21. Ul. Jedności 
Robotniczej 111; ORŁOWO — 
apt. nr 20, ul. Bohaterów Sta­
lingradu 66.

Ostry dyżur pełnią: Instytut 
Chirurgii AM z Instytutem 
Chorób Wewnętrznych AM w 
Gdańsku, ul. Dębinki 7.

Wojewódzka Poradnia Cho­
rób Skórno-Wenerologicznych 
w Gdańsku, ul. Długa 84-85, 
czynna całą dobę.

LOKALNE
12.30 Interweniujemy, 12.40 

Bedeker skandynawski, 13.00 
Tygodnik wiejski. 13.25 Pora­
dy Agrochemu, 13.30 Wyko­
nawcy z Kamienia: Gerard
Mryka — organy. 16.15 Audy­
cja Z. Obrowskiego, 18.35 Mu­
zyka dalekich mórz, 17.00
Przegląd aktualności Wybrze­
ża. 17.15 Sprawy do załatwie­
nia — fei. S. Goszczurnego, 
17.25 Szczecińskie popołudnie.

PROGRAM II
9.00 Koncert solistów, 9.35

Z życia Związku Radzieckie­
go, 9.55 Z nagrań ork. man­
dolin. Rozgł. Łódź. PR,
10.45 Konc. muzyki francu­
skiej, 14.05 Światowe przebo­
je po czesku i węgiersku,
15.30 Warszawski Pamiętnik 
Muzyczny 20.45 Wiersze J. 
Hartwig, 20.55 Jakom jechał 
bez Krotoszjm — aud, słow­
no-muzyczna, 21.15 Koncert 
rozrywkowy, 22.33 Na półce z 
przebojami — 57 minut melodii 
i piosenek.

PROGRAM I
9.20 Utwory kompozytorów 

polskich. 10.25 Koncert muzy­
ki rozrywkowej z nagrań Ork.

PR I TV w Krakowie p/d 
S. Hasa, 10.50 Polskie tańce 
ludowe, 11.20 Dedykujemy dru 
giej zmianie, 12.25 Rytmy i 
melodie dla wszystkich, 13.20 
Swojskie melodie, 15.05 
Godzina dla dziewcząt i chłop 
ców, 16.30 Popołudnie
z młodością. 19.30 Koncert 
życzeń, 21.30 Zespół Dziewiąt­
ka.

PROGRAM 111
9.00 Kompozycja na cztery 

ręce, 9.10 Przeboje z myszką 
w wersjach instrumentalnych,
9.45 Melodie na trzy pas, 10.13 
Audycja Radia ONZ, 10.35 
Wszystko dla pań, 12.25 Kon­
cert muzyki uniwersalnej, 
15.10 Słowniczek instrumen­
tów, 15.50 Poeci francuskiej 
piosenki, 16.15 Powracająca 
melodyjka — Something, 17.30 
Kompozycja na cztery ręce* 
17.40 Śpiewki z marynarkich 
tawern. 18.15 Wielkie orkie­
stry polecają, 18.35 Mój magn* 
tofon, 19,45 Polityka dla wszy­
stkich. 21.50 Opera tygodnia: 
V/. A. Mozart — Wesele Figa­
ra, 22.00 Fakty dnia. 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
Trini Lopez, 22.15 Trzy kwa­
dranse jazzu, 23.05 koncert 
tylko dla melomanów.

10.00 Starzy przyjaciele — 
film wg. opowiadania Edgara 
Wailace'a, 16.30 Dziennik TV, 
16.40 Dla dzieci: pora na Te­
lesfora — Rozmowy ze smo­
kiem — Znasz już te wiersze 
— W mieście przyszłości, film 
z serii; Podróże w czasie — 
Gość ze Smokolandii (II), 17.30 
Nie tylko dla pań, 17.55 Gra­
my o telewizor — teleturniej, 
18.15 Wydawnictwa proponują,
18.30 PANORAMA — MAGA­
ZYN INFORMACYJNY Z 
GDAŃSKA, 18.45 Magazyn Me­
dyczny, 19.20 Dobranoc, 19.30 
Dziennik TV, 20.05 Draka — 
polski film telewizyjny, 20.30 
Kraj — tygodnik społeczno- 
polityczny, 21.10 Teatr Telewi­
zji na świecie: Rozłąka, 22.30 
Dziennik TV.

PROGRAM OŚWIATOWY
12.45 Dla szkół: Przysposo­

bienie obronne dla klas I — 
III licealnych — Pierwsza po­
moc, 14.50 Fizyka dla nauczy­
cieli — Struktura dydaktycz­
na działu: Elementy fizyki
ciała stałeeo, 15.20 i 22.50 Po­
litechnika TV: Rysunek tech­
niczny I roku. Zależność mie­
dzy rodzajem f liczbą rzutów 
a złożonością konstrukcji. Wy­
kład opracował 1 prowadzi 
Zespół Seminarium Nauki 
Konstrukcji pod kier. prof. 
•Janusza Dietrycha (z Kato­
wic), 15,55 1 23.25 Politechnika 
TV: Rysunek techniczny I ro­
ku. Wymiary nominalne i ieH 
znaczenie. Wykład opracował 
i prowadzi Zespół Seminarium 
Nauki KonstrukcH pod kier. 
prof. Janusza Dietrycha (i 
Katowic).


